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Przesilenie we Włoszech.
Lwów 24. m aja.

Przesilenie w łoskie przyszło cokolw iek nie­
spodzianie i wyw ołało w sforach interesow anych 
p rzy k re  zdziwienie. Poszczególne a rty k u ły  eta tu  
m inisterstw a sprawiedliwości zostały uchwalone, 
a  gdy  przyszło do głosow ania nad  całym  bu
tom, okazało  się, że odrzucono go 139 głosam i  ̂  ̂ ________
irse c iw  133. P rezyden t m inistrów wyciągną* z J wpjyw n na  tę po litykę, i ostatnio przesilenie nie 
toeo wyniku głosowa: ia  w łaściw e konsekw encje . i y,adBj0 fceB weględn na rozwiązanie, 
i iadomiwszy izbę deputow anych, że cały  ga- S ______

jo  swobodnie i boz nacisku  i w pływ u z góry. 
Po lityka  zew nętrzna W łoch pozostaje w ścisłym 
zw iązku z ich położeniom fiaansowem , a  ono 
chyba świetnem nie ]ost. N ie odbiegniem y może 
daleko od praw dy, jeżeli w yrazim y przypuszcze­
nie żo w szystkie przesilenia m iuisterjajne we 
W łoszech w ostatnich czasach m iały  swoje źró­
dło pośrednio lub  bezpośrednio w kłopotach finan­
sowych, w ynik łych  swoją drogą w pierw szej linji 
z polityki zew nętrznej. Zupełnie zatem  bez

binet podaje się do dymisji . . .  , , ,
A by  zrozum ieć postępowanie izby, k tó re  d o ­

prow adziło do przesilenia, dodać trzeba , że g ło ­
sowanie, k tóre w ydało  większość przeciw  rządo­
wi, było  tajne, podczas gdy  poprzednie głosowa­
nia nad  posaczególnemi ty tu łam i etatu  m inister­
stw a sprawiedliwości b y ły  jawne. Ż e p rzy ta jn em  
głosow aniu deputow ani inaczej głosowali, aniżeli 
się tego m ożna było  spodziewać po ich oświad­
czeniach przy  w yborach i po ich puhlicznem  za­
chow ania się, to we W łoszech nie jestj niczem  
nowem. Giolitti obalony został teraz, ta k  samo ja k  
engi Crispi przez tych , którzy n a  jego  program  
i jego  nazwisko zostali w yhrani. Z e tak ie  zacho­
w anie się nie odznacza się zby tn ią  odw agą, to 
rzecz jasna . M ożliwą zresztą rzeczą, że sam a 
większośó przykro  b y ła  dotknięta swojem zw y­
cięstwem, albowiem nie m iała zapew ne w cale za­
m iaru  obalać gabinetu, chciała  m u ty lko  do­
kuczyć.

Giolitti ob jął spuściznę po m arkizie Rudinim  
dnm  10. m aja roku  ubiegłego —  b y ł zatem  d 
tychezas n a  cz ile  w ładzy  zaledw ie jeden rok  
W ed ług  ostatnich wiadomości, pozostanie on n a ­
dal n a  swojem stanowisku. Jostto  w dzisiejszych 
stosunkach rzeczą w cale uspraw iedliw ioną. W ięk ­
szość przeoi' gabinetow i w ynosiła zaledw ie jeden  
głoB i szło zresztą o m inistra fachowego. N adto 
Głosowało z ogólnej liczby deputow anych 508 
ty’ko 277 członków izby, a zatem  można isfl łnie 
iiótrió ty lko o większości przypadkow ej. N ie 
byłoby to satem  wcalo naruszonicni reg u ł i zwy- 
izajów p a rla m e n ta rn y c h , gdyby  Giolitti stanął 
finowu na czele gabinetu, i g dyby  do tego gabi- 
se ta  weszli dotychczasow i jego członkowie z w y­
jątk iem  -m inistra sprawiedliwości. Z  drogiej jed n ak  

;rony nie m ożna się woale dziwić Giolitti’em a, 
je łe li m u w cale nie spieszno do ponownego obję- 
oia w ładzy.

Stosunki, jak ie  te raz  panują we W łoszech, 
m e należą do najprzyjem niejszych. D oprow adzić 
Bprawę bankow ą do końca, niej należy do najw ię­
kszych przyjem ności. A zresztą należy pam iętać 
o tem , że Giolitti p rzed  rokiem  głów nie dlatego 
przyszed ł do w ładzy , bo Crispi m uiem ał, że jego 
czas eszcze nie nadszedł. S ąd s ił on możo wte- 
V  ' że nie będzie m usiał ta k  d ługo  ozekać n a  
• s m u o ję  w ładzy. C r is p iW u  powodzi się w tej 

r*e podobnie, ja k  wielu innym  jego kolegom 
-odow ym , k tó rzy  nie chcą tego absolutnie ro ­
pieć, że w czasie Bwojego urzędow ania, gdy 

o j . n  stara , przedew szystk iem  stw arzali sobie 
prseoiw ników  i wrogów. N a razie zatem  rze­
czy bynajm niej jeszcze nie w yglądają tak , ja ­
koby większośó izby deputow anych m iała sz c z e ­
gólną ochotą poddać się jego surowej komendzie. 
WiękBze prawdopodobieństwo przem aw ia zajtem , 
że ta  sam a izba, k tó ra  w p ią tek  obaliła gabinet 
Giolittiego, zrekonstruow anem u gabinetowi da  wo­
tum  ufności, swoją drogą pod względem  wartości 
politycznej bardzo wątpliwe i nie dające  ża­
dnej gw aranoji n r  przyszłość. Dośw iadczenia 
bowiem, dotychczas zebrano, nczą, że z p rz y ­
padkow ych większości, k tóre  się zbierają gwoli 
opozycji, w yradza się w czasie stosunkowo woa- 

t ybkim  ^świadoma swych celów większośó, 
k tó ra  zm ierza w prost do obalenia gabinetu.

D la  * - . .

Pokłosie sejmowe.
O stztnią sesję sejmową, a  zw łaszcza drugi 

je j okres, k tó ry  trw a ł od 24. kw ietnia do w łą­
cznie 20. m aja  b. r., uw ażać m ożna słusznie za  
nader dodatnią, ty le  spraw  większej w agi zo­
stało w ty m  okresie załatw ionych.

W yd zia ł krajow y przed łoży ł Sejmowi w o- 
Btatniej sesji znaczną ilość preedłożeń ustaw oda­
w czej i adm inistracyjnej n a tu ry , z k tó ry ch  w a­
żniejsze Sejm  załatw ił.

D o najw ażnieższych spraw , k tó rych  za ła ­
twienie przyczynić  się może do ekonom icznego 
podniesienia k ra ju , w pierwszej linji zaliczyó 
należy przedłożenia kolejowe, a  za tem : ustawę 
o popierania p rzez k ra j budow y kolei lokalny eh ; 
zm ianę statutów  B anku  krajow ego, m ającą na 
celu zaprow adzenie czw artego oddziału  d la  po­
życzek  i obligów kolejow ych; udzielenie subw en­
cji jednego  miljona na rzecz budow y kolei lokal­
nej, łączącej B rzeżany  i Podhajce z kolejam i 
C zern iaw iecką i K aro la  L udw ika.

N astępnie zasługuje na podniesienie spraw a 
reform y gm innej i uchw alone rezolucje, obejm u­
jące  zasady, na  podstaw ie k tó ry ch  m a W y d  ał 
krajow y przedłożyć Sejm ewi pro jek t reform y 
gm innnej. W  przeprow adzonej w Sejmie dyskusji 
nad  tym  przedm iotem  wzięły udz ia ł w szystkie 
stronnictw a iz b y , a  k ilku  mowoów wypow iedziało 
wiele cennych uw ag, k tóre  posłużą W ydziałow i 
krajow em u za subetrat p rzy  opiacow aniu tyle 
w ażnej reform y. W  każdym  razie  przyznać trze­
ba, że Bprawa reform y gm innej postąpiła o wiele 
naprzód, a w znacznej części jest t i  zasługą 
pp . wnioskodawców P iła ta  i Rutowskiego.

Z  ustaw odaw czych przedłożeń, załatw io­
nych n a  ostatniej sesji, podnieść dalej n a le ż y : 
p rzyznanie znacznych a lg  w opłacaniu  dodatków  
do podatków  przez opodatkow anych w K s. 
K rakow skim , a  to z pow oda przeprow adzenia 
konw ersji d ługu  indem nizacyjnego; o podw yższe­
niu gw arancji k ra ju  za w k ładk i oszczędności w 
B anku  krajow ym  lokowane, de wysokości 2 
m iljonów ; uwolnienie doohodów B anku  k ra jo ­
wego od dodatków  krajow ych na dalszych la t 
10,- stawę o tw orzeniu now ych ciał tabułar- 
j u w o l n i e n i u  od dodatków  do po- 
datików ty ch  budynków  w ,  Lw ow ie, k tó re  będą  

ybudow ane W miejsce 181 domów, pr*eznao*o.w \
n ych  na  zburzenie w celu aaanaoji m iast &; 
ustaw ę, in terp re tu jącą  §. 13. ustaw y krajow ej z 
r. 1875 w spraw ie opłat od zak ładan ia  now ych

forzelń; zm ianę ustaw y krajow ej o konkurencji 
ościelnej.

T u ta j zaliczyó jeszcze należy dw a w ię­
kszo przedłożenia ustaw odaw cze, k tó re  przez 
kom isję w ygotowane zostały  i w eszły n a  porzą­
dek daienny do izby , lecz po przeprow adzonej 
dyskusji odesłano je  do W ydzia łu  krajow ego do 
zbadan ia , a m ianowicie przedłożenie rządow e z 
p ro jek tem  ustaw y łoW:eckiej i p ro jek t ustawy 
gm innej d la m niejszych m iast i m iasteczek.

Z  w ażniejszych przedłożeń adm in istracy j­
nej natury , załatw ionych n a  ostatniej sesji, pod- 
nieśó należy :

Spraw ę ustalenia term inu  zw oływ ania Scj-
 łolityki* zew nętrznej przesilenie obecne mów krajow ych. S praw a to zb y t dobrze znana

jst, w edle zapatryw an ia  sfer inspirow anych, bez i w szechstronnie w izbie sejm owej i w prasie

popieraniu przem ysłu  krajow ego, w zakresie 
budowli w odnych i m elioracyj, w spraw ach gó r­
niczych,

Z am knięcie  rachunków  funduszu krajow ego 
i funduszów  indem nizacyjnych, oraz zm iana roku  
budżetow ego

Spraw i zdanie z czynności około p rz e p ro ­
w adzonej konw ersji d ła g u  indem nizacyjnego.

Spraw ozdanie o regulacji rzek i górnego 
D niestru ; o krajow ym  kursie  p rak tycznym  dla 
dozorców m eljo raoy jnycb ; o B k u  k ra jo w y m ; 
o budow ie sk rz y d ła  gm achu sdjmowego na  po­
m ieszczenie b iu r W j az ia łn  krajow ego i B anku 
k rajow ego; o k ra j. szkole rolniczej w C zerni­
chowie.

Spraw ozdanie rad y  szkolnej krajow ej c s ta ­
nie szkół średnich  w G alicji za  r. sz. 1891/2.

U dzielenie k redy tów  na  koszta u rządzenia  
w ystaw y szkół ludow ych i na wzięcie udziału  
ze strony W ydzia łu  krajow ego w k rs j . w ystaw ie 
powszechnej we Lwowie.

U tw orzenie osobnego krajow ego funduszu 
pożyczkow ego na popieranie przem ysłu  ro l­
niczego.

U chw alenie zaprow adzenia dalszych okręg w 
san itarnych  w naszym  kraju .

Polecenie założenia stacyj dośw iadczalnych 
p rzy  krajow ych szkołach rolniczych w D ubla- 
nach i Czernichowie.

S praw ozdanie o sk ład acn  publ ozuych we 
Lw ow ie i K rakow ie.

W niosków  poselsk-ch złożono do laski m ar- 
Bzałko? kiej 27

Z  tych  załatw ione zostały wnioski posłów 
O k u n i e w s k i e g o  i K r a m a r c z u k a  w sp ra ­
wie zm iany ustaw y k ra j. o konkurencji kościelnej; 
S k a ł k o w s k i e g o  w spraw ie p rzestrzegania  
p rzy  egzekucjach  podatkow ych postanowień p ra ­
w nych o przedm iotach, z pod egzekneyj w yję 
t y c h ; N i e d z i e l s k i e g o  w przedm iocie zni­
żenia ta ry f  przew ozow ych n a  kolejach d la  ma­
teria łów  budow lanych; P i ł a t a  i K a t o w s k i e ­
g o  w spraw ie reform y g m in n e j; S k a ł k o -  
w s k i e g o  w spraw ie uw olnienia w łaścicieli ta ­
b u la rnych  od op ła t od zak ład an ia  gorzelń i b ro ­
w arów ; A n t o n i e w i c z a  o uchylenie zakazu  
moczenia Inn i konopi i o wolność podatkow ą 
dla przem ysłu  dom ow ego; W e i g l a  o M orskie 
O k o ; M e r u n o w i c z a  o zaprow adzenie p rzy ­
musowej a se k u ra c ji; S z c z e p  a  fi-o w s k  i e g  o o 
subw encję na  sprow adzenie do k ra ju  zw łok śp. 
Teofila L en arto w icza ; B o r k o w s k i e g o  w sp ra­
wie dalszego subw encjonow ania budow y kolei 
podolsk ich ; F r u o h t m a n a  w spraw ie aktyw o­
w ania sądu obwodowego w S try ju ; M ę c i ń  
s k i e g o  w spraw ie przed łużen ia  mocy obowią­
zuje jej ustaw y o uwolnieniu od należytośoi bon- 
w ersyj pożyczek hipotecznych.

N ie zostały natom iast załatw ione wnioski pp. 
T e l i s z e w s k i e g o  o zm ianę ordynacji w ybor­
czej; V i v i e n a  w spraw ie zapobieżenia niszcze­
niu lasów, obniżenia ta ry f  przew ozow ych d la  wę

przepisów  o opiece praw nej nad  zaby tkam i prze­
szłości ; o rdynacja  wy borcza gm. ina d la  80 wię­
kszych m iasf ; spraw ozdanie W ydziału k ra j. o 
szkole rolniczej w D u b lan ach ; o fundacji Skarb- 
k o w sk ie j; o zaprow adzeniu kolonij rolniczych 
popraw czych; oraz kilkadziesiąt przedłożeń W ydz. 
k ra j. o zm ianach tery to rja lnych  sądow ych i po­
litycznych, jako też dotyczących spraw  adm inistra­
cyjnych.

T a  d ł u g a  l i t a n j  a w s k a z u j e  d o s t a ­
t e c z n i e ,  j a k  k r ó t k i  c z a s  w y z n a c z a n y  
b y w a  S e j m o w i  d o  p r a c y  i ż e  w t y m  
c z a s i e  o z a ł a t w i e n i a  j a k i e j ś  w i ę k s z e  
u s t a w y  n a w e t  m o w y  b y ć  n i e  m o ż e .

W  ostatniej sesji o d b y ł Sejm  razem  25 po­
siedzeń, z tych  na pierw szy okres jesienny  r. 

i 1892 p rzy p ad a  8, zaś na drugi okres 17 po­
siedzeń.

i i

1. C zechy otoczone są zew sząd Niemcami SŁ* 
i ty lko  p izez  Morawę i Szląsk  łączą  się ze świa- S i  
tem  słowiańskim . Samo w, se położenie geografi­
cznie uniem ożliwia im połączenie się z Rosją. 
N adto wiadomo, że Rosja dąży od wieków do 
S tam bułu, że zdobycie C arogrodu i do tarcie  do 
M orza śródziem nego stanowi odw ieczny cel jej 
polityki w Europie, i że pow iększenie elem entów 
katolickich , w ychow anych na  zasadach  cyw ili­
zacji zachodniej, nie leży w jej interesie. To ^  
ośw iadczali w szyscy w pływowi ladzie w Rosji 
d r. P a la c k y ’em u i dr. R iegerow i i w przedm ow ie ^  
do R odhosta stw ierdza to P a lack y , że p rzekonał 
się, iż w ykształcen i R osjanie nie dążą  do roz­
szerzenia Rosji na  zachód i nie pragną zabrać 
ani Czechów, ani Słoweńców. Zatem  wobec tru ­
dności, w ynikających  z położenia geograficznego 
i b rak u  chęci ze strony Rc ji do zdobycia Czecb, 
dochodzim y do przekonania, że C zechy nie m o­
gą należeć do Rosji.

2 Pow tóre rzu t oka  na k a rtę  etnograficzną 
m onarohji anstro-w ęgierskiej pokazuje, że Austro-

głębszego zUaoaenia. T y lk o  ■ pjswnem ograni- 
-eniem  zgadzam y się z tem zapafry- m iem . P o­

lity k a  zew nętrzna dzisiejszych W łopb, oparta  na  
przym ierzu środkowo-europejskiem , m a w praw dzie 
w izbie deputow anych większość, ale daleko j e ­
szcze do tego, aby  ta  polityka głębokie zapuściła 
korzenie w um ysłach narodu. Jest jesuczs rze ­
czą bardzo niepew ną, ja k b y  w ypzdło  wotum na­
rodu  włoskiego, g d y b y  on b y ł w stąnie ob wić

omówiona, abyśm y potrzebow ali obecnie pono­
wnie ją  bliżej omawiać.

U chwalono rezolucje w spraw ie reform y 
postępow an ia  w spraw ach  niespornych.

Rezolucje względom postępowania w ładz 
skarbow ych przy  egzekw ow aniu podatków  i in ­
nych należytośoi urzędow ych.

Spraw ozdanie W ydziału  krajow ego z jego 
czynności; następnie specjalno z czynności o [ n a r z o -  j funduszu szkolnego krajow ego; reform a

g la  kam iennego, popierania eksploatacji lasów i 
obsadzania d rd g  * . o  , P a s i k o w s k i e g o
i Stan. J ę d r z e j o w i o a a  w spraw ie zm iany 
ustawy drogow ej; Emil. T o r o i i e w i e z a ,  w sp ra  
wie subw encji d lam isy j k a to lick ich ; R a y s k i e ­
g o  o zaprow adzenie w gim nazjach niem ieckich 
we Lwowie i B redach języ k a  polskiego jako w j - 
k ładow ego; O k u n i e w s k i e g o  w przedm iocie 
u tw orzenia gimnazjów żeńskich w G a lic ji; O l- 
p i ń s k i e g o  w spraw ie podniesienia sądow ni­
c tw a ; P o t o c z k a  w przedmiocie podniesienia 
średnich i m niejszych gospodarstw  w iejsk ich ; 
K a t o w s k i e g o  w spraw ie budow y dróg  w o­
d n y c h ; L a n g i e g o  w spraw ie organizacji p ra ­
k ty czn y ch  szkół rolniczych dla w łościan; Ż&r -  
d e c k i e g o  w spraw ie reform y ustaw y drogo­
wej ; H  u r  y k  a  o zbadanie  przyczyn ekonomi 
cznego u p ad k u  w łościan ; M e r u n o w i c z a  o 
przeistoczenie szkoły wyznaniow ej izrael, w B ro ­
dach  na publiczną szkołę etatow ą.

Z  w ażniejszych spraw  nie m ogły już byó 
załatw ione, z powoda zam knięcia sesji sejm ow ej: 
ustaw a budow nicza d la  m niejszych m iejscow ości: 
ustaw a o policji ogniowej d la  gmin w iejskich i 
obszarów  dw orsk ich ; spraw ozdanie W ydziale, 

i k ra j .  i wnioski poselskie w przedm iocie reform y 
ustaw y d rogow ej; ustaw a o opłatach  od spadków

(V II.) O b ecn a  polityka bezw zględnej opozy­
cji, k tó rą  prow adzą M łodoczesi, ma te  sam e sła- 
De strony , co i polityka abstynencji, jest, praw dę 
mówiąc, ostatnim  w yrazem  polityki bezw zględnej 
opozycji. To też na  posiedzeniu sejm u czesk ie­
go z d n ia  5. m aja 1893 r. wnosząc adres młodo- 
czeski, grozi Ju ljusz G reg r opuszczeniem  rad y  
państw a na zawsze, skoro M łodoczesi dojdą do 
porozum ienia ze Staroczech&mi.

D la  bezstronnego ocenienia polityki czeskiej 
należy rozstrzygnąć naprzód  kw estję , czy też w 
istocie P alacky  mz rac ję , tw ierdząc , ż e : g d y b y  
A n s t r j a  n i e  i s t n i a ł a ,  n a l e ż a ł o b y  j ą  
u t w o r z y ć ,  w dobrze  zrozum ianym  interesie 
Czech ozy też może istnieje inna bardziej dla 
niob pożądana, możliwa kom binacja. Otóż w p ie r­
wszym  rzędzie podnieść należy, że C zechy od 
wieków połączyły się z A ustrją  i że w szelka 
kom binacja, m ająca za  sobą tradyc ję , wspomnie 
n ia  spędzonych razem  złych  i szczęśliw ych chwil, 
oraz siłę przyzw yczajenia, nie może byó lekko­
m yślnie od trąconą bez  pewności z n a le z ien ia  cze­
goś lepszego. D ale j w idzim y, że C zechy  nie m o­
gą istnieć jako  państwo samodzielne, a to ze wzglę 
d a  na  to, że są słabe i ze 7 i ludm  ści królestw a 
czeskiego stanow ią N iem cy, k tó rzy b y  graw itow ali 
k u  cesarstw u niem ieckiem u. N adto  sarów uo po­
łączen ia  z Niemcami, ja k  z Rosją część ludno­
ści b y łab y  stanowczo przeciw ną. N areszcie 
w N iem czech ludność czeska znalaz łaby  się w 
ogrom nej mniejszości w obec panującej nzrodo 
wośoi, a w obec Rosji i Czesi i N iem cy stano­
wiliby nieznaczną mniejszość w obec W ielkorosjan 
Z atem  ty lko  w A ustrji, z k tó rą  zarów no Czesi 
ja k  i N iem cy godzą się, mogą Czesi być szczę­
śliwi i swobodnie rozwijać swoją narodowość 
gdyż żaden z narodów , zam ieszkujących Cislita- 
w ję, nie je s t dość licznym , aby  m ógł inne ucie 
m iężać. A ustrja  zatem , stw orzona z rozm aitych 
królestw  i krajów  i rozm aityoh narodowości, je s t 
ja k  g d y b y  przeznaczoną na  to, ab y  aię stać bez 
pieoznem  schronieniem  w szystkich ty ch  narodo 
wości, k tó re  nie są dość liczne na  to, a b y  módz 
stać o w łasnyoh siłach  wobec wielkich państw  
europejskich, a je d n a k  d bają  o sw ą narodowość 
i p rag n ą  się swobodnie rozw ijać. Ju ż  naw et za  
czasów absolutyzm u nie m iały  p róby  germ aniza- 
cyjne pow odzenia w A ustrji. O b ecn ie , zaś od 
czasów konstytucji, uzy sk a ły  narody  w radzie  p ań ­
stwa, w sejm ach, w w ydziałach  krajow ych , w 
rad ach  powiatowych i gm inach ty le  punktów  
oporu do bronienia sw ych praw , d la  w yw alczania 
sw ych żądań i d la rozwoju swej narodowości, że 
obaw y o przyszłość narodowości czeskiej w A u ­
strji m usim y nw ażać za  m ałoduszność. Istn ienie 
A ustrji odpow iada zatem  dobrze zrozum ianem u 
in teresow i narodu  czeskiego.

A te ra s  na zakończenie rznóm y okiem  na 
. m apę, nie znam  bowiem nic pożyteczniejszego 
: d la  polityka, ja k  w idok m apy , podczas rozm y- 
‘ ślań nad dążnościam i i ostatecznem i celami swego 

narodu. Otóż rau t oka  na  k artę  pokazuje nam: 
1. że CLechy nie mogą n&leżeó do Rosji; 2. że 
A ustrja  nie może być słow iańską, i nareszcie; 
3. że R ojja p rzygn ia ta  swoim ogrom em  E uropę, 
jest d la  niej n iebezpieczną i zm usza ją  do połą­
czenia sił swoich d la  w spólnej obrony swej nie­
zależności i swej cyw ilizacji.

CS>

H I
o
36
&*

&

&
CA
CD

“ 8

W ęg ry  nie mogą stać się słowańskiem  państwem, 
A ustro-W ęgry liczą 10 57 miljonów Niemców, u « »
7 4 milj. W ęgrów , 2 8  rnilj. Rum unów, 0 7  mili. 5  
W łochów i 0 18 miljonów cyganów  i ró in y ch  . 
narodowości, a w szystkie ludy, m ówiące jednym  
ze słow iańskich języków , stanow ią razem  4 7 ‘5%  ** ^  
ogólnej ludności mon&rchji. N adto narody , mó- g^H. 
w iące słow iańskiem i językam  , nie są geografi- K  f  
cznie połączoną z sobą, tak , że nie m ogą tworzyó e  g 
odrębnej całości, nie mogą oddzielić się od in- c-S 
nych  i zaw rzeć ściślejszy polityczny zw iązek 3  J_ 
m iędzy sobą. Anstro W ę g ry  nie mogą tedy  być  ^  % 
ani ninmieckiem, ani węgierskiem , ani r u r  nń- j£ ^  
skiem , ani w łoskiem, ani słowiańskiem  państw em , ę . w  
a 47 5°/( Słowian m onarchji, k tó re  nadto  dzielą g  
się na  różne narody  z silnie w yrobionym  naro- z: 
dowym  indyw idualizm em , nie mogą bronić Au- ^  © 
strji od silnycb sąsiadów i jednocześnie ciemię 2•<< 
żyć pozostałe 52 5%  sw ych współobywateli. P rzy  < ^  
swem niabezpieeznem  położeniu, A nstro W ęgry cg % 
m uszą w danym  ra f ie  módz liczyć " a  pątrjo-, 
tyzm  w szystkich sw ych w spółobyw ateli. ■ *«S

W obec tego w idzim y, że wzajemność sło- g  „ 
w iańska nie może w yrazić się w ustroju polity- S 
cznym . N atom iast jest ona literackiem , sym paty- £  
cznem  zjawiskiem , w ypływ ająeem  z se rc a . O te* ©. o 
formie wzajemności i iw iańskiej mówiłem obszer- 
nięj w p racy  m ojej: „ N a r o d o w o ś ć  i r a s a , "  
i do niei muszę odesłać szzn. moich s łu c ł czy.

(Dokończenie nastąpi.) *X>
Ct»
—s
£t>

Korâ po-łdzncj h
Wilno 20. m ja

(Pan Oriewakij. —  Podwójny zawód. —  Prześladowanie 
księży. —  „Dla aiebie“. —  Bractwa kościelne. —  Chorą­
gwie —  System Jaohanowa —  Separatyzm litewski, a po­

licja. —  Napis na nagrobku).

Z daw ało się, a przynajm niej zdaw ać się 
mogło n iejednem u. t e  nowy je n e ra ł g u b ern a to r 
O rżew skij, sżeli ju ż  nie lepszym , to p rz y n a j­
mniej przyzw oitszym  będzie od swago p o p rz e ­
d n ika  jen e ra ła  K achanow a, k tó ry  ta k  p rzy k re  
po sobie pozostawił w rażenie. Tym czasem  jen e ra ł 
O rżew skij : .wiódł najfataln iej w świecie, a  z a ­
wiódł podwójnie.

R ząd  spodziew ał się po nim. że rozgory­
czone postępowaniem K achanow a m asy potrafi 
nłagodzió i ja k o  b y ły  policjant najgorszego ga- ~  
tu n k n  zdoła je  w swoje sieci oplątać, b y  potem  o "  
zdusić i sprow adzić na  łono praw osław nej Rosji; ^ 3  
tym czasem  pan jen e ra ł — za co niech m u będą  
dsięki, postarał się o to, ab y  te m asy z w iększą 
nieufnością spoglądały  n a  niego, niż na  jego po­
p rzed n ik a  i w (ziały w nim  swego n ieprzejedna­
nego w roga. L u d  spodziew ał się, że trochę lżej 
odetchnie, tym czasem  p. O rżew skij postaw ił ran 
uzbro joną w ostrogę stopę na  p iersiach i gniecie 
go bez litości, u legając rozkazom , daw anym  z 
góry, w szczególności prze* oberprokuratora  
swiatiejseawo synoda, Pobiedonoscew a.

R ząd  jn ż  dzisiaj n iechętnem  patrzy  okiem  
na nam iestnika L itw y i przychodzi do smutnego 
p rzekonania, że lepiej było  zostawić O rżew skiego 
w zapylonym  rzędzie Benatorów, niż puszczać 
go znown sam opas na bystrą  wodę polityk i r a ­
sy fikacyjnej,

sa

- z
CD
CS
T
cr>
iV
co
=3i—*-
P '
O
Słi"

O .
Cis

O

w

15

f c -

&
109)

W O JC IE C H  D Z IE D U S Z Y C K I

W  F A - R Y Z U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

s
T  0  M I I .

f

[Ciąg dalsiy.j _ -
O budzony tem i myśl*™*; }&k b y  żąd łem  esy 

Ctergasge w biegł do pokoju C ehny Ci®a*ftno- 
w skiej. F a n y  siedziała u* uboczu, _^a D elina
pisała coś pr*y biói ku. Co p H 1 1 c .° « U
p&wić? Ciekawość nieprzemożona przejęła >->ar- 
g*®®0 *. parło  go coś, ab y  w prest za jrza ł do 
pislna, a  to tem  bardziej, że Celina ujrzaw szy 
go, spiesznie pismo o k ry ła  do toczki. W strz y ­
m ał się jednak . S tan ą ł koło d rzw i nieśmiało 

p ra w ie  i zaw ołał b łagalnym  g łosem :
. -  Celino I
Celina o d rz e k ła : — Co pan  ro zk azu jesz?
— Czemu m nie m ów isz: P a n ?  N azyw aj 

ffi nie Ludw ikiem . N azyw am  L udw ik .
—  Jestem  pańską niawo >ioą. N iewolnicy 

r>ana swojego po imieniu nie nazyw ają.
  N ie jesteś niewolnicą. T rzeba, ab y ś  zo-

itała moją żoną. B łagam  cię, abyś została 
zaoją żo r

— Z adajesz  mnie, panie, ostatn ią zniewagę, j litą, żem je j rów ny słabością, gorszy od niej 
k tó rą  w ładca  może zadać niewolnioy. zbrodniam i, popełnionem i na  zimno. T e ra z  będę

—  Nie 1 J a  b łagam , ja  proazę. I innym , będę spełn ia ł p rosty  oborriązok. Krw ią
— R ozkazujesz. Ale rozkazu  nie posłucham .
— Proszę. B ądź dobrowolnie m oją żoną. 

A ja k  nie chcesz, bądź p rzez chwilę moim spo­
w iednikiem . W ysłuchaw szy) spowiedzi, w yb ie­
rze sz : albo pójdziem y razem  w ż y c ie , prostować 
drogi pańskie, albo — oddam  ci wolność. W i­
dzisz, że n ie rozkazuję, że b łagam i

—  Po co m am  słuchać twojej spow iedzi? 
C zy m asz p okalać  moje nszy h isto rją  zb ro d n i?  
Nie, panie, zachow aj tajem nicze m ilczenie. Z ro­
bisz lepiej, nie zm n6zając mnie do tego, abym  
ci pow iedziała, za co ciebie m am . N ie pójdę 
n igdy  z tobą n a  k rw aw ą, okropną drogę, po 
której stąpasz.

. —  Nie rozum iesz mnie. Chcę iść po twoich 
0,.®4kaoh. P rzek o n a łaś  m nie, że do dobrych  

co w jn o ż n a  dążyć ty lko  praw em i drogam i.
, . ,6ą n  nie w ierzę, co mówisz. W ie- 

r  y em u nie mogę, k iedy  śm iesz do mnie, 
do twojej niew olnicy, mówić o m iłości. W szak  
kłam ało  p ierw ej, £eó n ienam iętny, ja k  posąg, 
że więzisz m nie ty lko  d jB jak ich ś  celów po­
litycznych.

jn ż  nie chcę naw racaó  ludzkości. W idzę, że 
by ło  dziełem  ob łąkańca, rozsiew anie zarodków  
zbrodni w nadziei, że z n ich  w yrośnie drzew o 
onoty. Chcę te ra z  spełniaó prosty obow iązek. 
T y  m nie uczysz tego obow iązku.

C hcesz, abym  ci w ierzy ła? więc dow iedz 
czynem , że nie g ra sz  te raz  kom edji przedem ną. 
O ddaj mi wolność, * zacznę cię szanować.

G argasae w y prosty  -ał się i skostn iał, u s ły ­
szawszy ton w yrok. W y szed ł z pokoju Celiny i 
w rócił m ierzonym  krokiem  do w łaso«: izby. S ta ­
n ą ł tu  z założonem i rękom a p rzed  pó łk  , z k s iąż ­
kam i i mocował się z  w łasnem  sum ieniem , tak , 
ja k  się J a k ó b  niegdyś m ocował z aniołem . Potem  
zw rócił się ku  swoje m łożu i p ad ł na  kolana. 
Pot zim ny oblew ał jego czoło. W reszcie w stał 
i w rócił do pokoju Celiny.

  Chodź pani ze m ną — rz e k ł —  m ech
nam  F a n y  tow arzyszy

Celina i F an y  wstał>, przejęto trw ogą, i sz ły  
za G argesse’m. P row adził je

—  Nie k łam ałem  n ig d y  prBed  tobą. W ie | ab y  szli za  nim.

przez k o ry ta rze  
s tare j kam ienicy, a  w reszcie w yprow adził na  
ulicę, a  dwom robotnikom  ro zk aza ł u  b ram y,

szeroka, obsadzona szkieletam i drzew , z k tó rych  j środku  dziedzińca, na dość w ysokiej podstawie* 
opada ły  ostatnie liście. Mnóstwo żołnierzy i gw ar- I a niew ielka, krzyżem  uw ieńczona wieża klasztor- 
dzistów  snuło się po niej. Pojazdów  by ło  dzi- * noj kaplicy  w yglądała  % p 0za dachu. T u  nie 
wnie m ało, ja k  na  P a ry ż , bo w iększa ezęść koni było  ju ż  P aryża^ tu  się zaczy n ał inny, osobny, 
fiakierskich poszła jnż  pod nóż na  pożyw ienie choć m aleńki św iatek .
oblężonych. i B dziedzińca w eszli p rzez świeżo pomalo-

—  M usimy iśó długo — rz e k ł G argasse -  j wan* b ra “ kę, na  k o ry ta rz  k lasztorny, bielony, g , £  
zanim  znajdziem y w olnego fiak ra . Możo nie znaj- i o zapuszczonej, dziw nie czystej podłodze. W  g łęh i 5. >  
dziem y go w cale, zanim dojdziem y do klasztoru. : ® długiego k o ry ta rza  widać było dość ozdo- — »  

Isto tn ie  musieli ca łą  drogę przejść w mil- i X , d raw i> P°na którem i zaczynała  się k lasz to rn a  q  
czenin. Szli p rzy  odgłosie dalekich arm atn ich  kl.a^ ? r »- N a j e d n e j  ścianie k o ry ta rz a  w isiał J  Ą  
strzałów , przez coraz sm utniejsze, oblężone m ia- j ™ 0lk i krucyfiks, naprzeciw ko w idać b y ło  drzw i g  t<
sto, popod ratusz, przez most, po pod kościoł j skrom niejsze, wiodące do k lasztornej poczekalni. £  “
N ótre D am ę, i znown p rzez most, po pod posąg  1 I0f>® P °k°ju  w eszu G arg asse  z Celiną i ©‘ >
A rohanio ła  M ichała, na przedm ieście S a in t G er- * F an n y . Um eblowanie by ło  ubogie, ale nad- 
main, gdzie stanęli na  spokojnej u lic y  n rzed i ®wy CBaj  0*yBte' a rozm aite ob razy  św iętych wi- jT g
furtą  u jakiegoś m ara . T u  s tan ą ł G argasse  i za- 8 ?  na bielonych śc ianach . Pousiadali i czekali po
dzw onił. B raciszek  zakonu  św 3hwil k ilk a  w m ilczeniu. W n e t zjaw ił się ojciec g  ^

A nastazy w b ia ły m  hab icie  i czarnym  p łaszcza, g  ^  _  .  - . .  r

rzy łem , że byłem  tak im , za  jak ieg o  się w yda- I —  D o k ą d ż e  mnie ten  człow iek w iedzie ? —  
z  łem . Aż teraz  przekonałem  się, że to wszy- < m yślała  Celina. — C zy może n a  śm ierć ?
stko n iepraw da, że grzeszyłem  okropnie p rzez  ................................  -  -  -
pychę, w ynosząe się po n ad  ludzkość pospo-

. c . . , ®ab°nu św. Dominika otwo­rzył fnrtę i zapytał:
”  Czego chcecie, państw o?

Gzy O. Anastazy jest w klasztorze? — 
zapytał się Gargasse.

— Jest.
— Chcielibyśmy go widzieć. Proszę mu po­

wiedzieć, że G argasse potrzebuje z nim konie­
cznie mówić.

B raciszek  zaprow adził G argasse’a i Celinę 
n a  m ały , w ybrukow any dziedzińczyk , opasany 
e dwóch stron m nrem , a z dw óch stron zabndo-

S kończy ły  się k rę te  nlice. R ozlegała  się | w aniam i jednopiętrow ego ty lk o  k lasztoru . F ig u ra  
pi zed nimi, pod p>*arem, jesiennem  niebem , n lica  M atki Boskiej N iepokalanego Poczęcia s ta ła  po-

w k tó rym  b rac ia  zakonn i chodzili w ew nątrz mu 
pdw: Zdziw iony b y ł tem i odwidzinam i, bardzie j ^
zdziw iony w idokiem  dwóch kobiet, tow arzyszą- 5$
cych G argas8e’owi.

—  C zy to  byó m oże? —  pom yślał ■— aby  
G argasse oddaw ał w moje ręce  pannę C ieszano- 
w sk ą?  M usi ch y b a  czuó, że policja go tropi. A 
może spe łn iły  się oczekiw ania W ronow skiego i 
G argasse w raca  wolność swojej zak ładn icy , d la­
tego, że mn się ona nie może na nic p rzy d ać  od 
chw ili uw ięzienia L e  B e la ?

{Oiąg dedtty nastąpi.)
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Pan Orżew skij uderzył,' ja k  sądził, w słabą  
stroną narodu  i począł gnębić księży katolickich, 
m niem ając, iż tym  sposobem, odbierając ludowi 
przew odników  duchow ych, skłoni ten  lud  do p rze­
chodzenia na praw osław ie — tym czasem  rach u ­
by go o m y liły : u tw ierdził naw et słabych  w 
w ierze i um ocnił ich w stałości d la w iary  ojców. 
M iałem  sposobność rozm aw iania w ty ch  dniach 
z jednym  z tak ich , k tóry  mi po w ied z ia ł: „G dyby  
ten  ksiądz nie b y ł  dobrym , lub  niedobrze 
uczył, to jużciby  go nam  M oskale nie odbierali 
d l a  s i e b i e " .

Zaciekaw iony, coby mogło oznaczać owo 
„dla siebie" dow iedziałem  się rzeczy nowej, a 
nadzw yczaj interesającej. Oto wołostnyj starszyna, 
asystu jący  przy  w yganian ia  księdza z p robo­
stwa, objaśniał lud, 'że M oskale b io rą  księdza 
„d la siebie", ponieważ tam  dalej na  północy jest 
potrzebniejszym , niż tutaj. T am  lud je s t jeszcze 
bałw ochw alczy i potrzebuje nau k i religijnej, 
a tu taj już w szyscy znają doskonale k a te ­
chizm.

T ym  sposobem uspokaja  się na chwilę po­
ryw an ia  księdza um ysły  w łościan, lecz w net 
pow stają wątpliwości, k tó ryś z m ądrzejszych  w y­
stępuje i oto nienawiść i rozgoryczenie zapano- 
w ują na ca łej linji.

P an  O rżew skij w ziął się do księży i w ziął 
się bardzo niezgrabnie. O kazu jąc im najpierw  
na przyjęciach u  siebie swoje jenera ł-guberna- 
torskie niezadowolenie, a potem gnębiąc i szy k a­
nując ich na każdym  kroku , usposobił dla sie­
bie wrogo duchowieństwo, k tó re  m ilcząco masi 
znosić obelgi, rzucane im w oczy p rzez m ęża 
szerokiej n a ta ry . N a pochw ałę naszego ducho 
w jeństwa dodać należy, iż cierpi bez  skargi, a 
lud  o bezpraw iach  jenera ła  dow iaduje się nie z 
ust księży, lecz z ust sług rządu , k tó rzy  c h e ł­
pią się z tego, iż gaspadin gienierał gubiernator 
obidił (obraził) polskich ksiendzow. C zyn, godny 
zaiste pochw ały!

W dalszym  ciągu od księży przeniósł się pan 
jen e ra ł-g u b ern a to r do brac tw  kościelnych i za­
czyna je na najrozm aitsse w ystaw iać szykany. 
M iędzy innemi zapy ta ł niedaw no, w jak im  celu 
istnieją chorągw ie bractw  i z . czyje pieniądze 
są sprawione. G dy  mu odpow u u tn u , że ch o ­
rągw ie podczas procesji noszone są k n  chw ale 
Bożej, a spraw ione są za pieniądze członków d a ­
nego bractw a, zm arszczył brw i z gniewem  — 
gdyż w obec Boga jest „podobno" bezsilnym - i  
w y d ał rozkaz, aby  o d tąd  na spraw ienie nowej 
chorągw i lub rep arację  starej, żądano zawsze po­
zwolenia w ładzy Chorągw ie kościelne chce więc 
pan jen e ra ł trak tow ać na równi z krzyżam i un 
dro] ich polnych, k tó rych  — j a k  wiadomo — nie 
wolno staw iać now ych i napraw iać starych.

O języ k a  polskim już naw et i mówić nie 
w arto Zew sząd w ypierany , mimo to jednak  
utrzym uje się w narodzie. Je s t on, co praw da, 
zarażony rusycyzm am i, a ls j się w yprzeć nie 
daje i eiągle w oła: „ je s tem !* Prześladow ania 
trzym ają ludność Żmudzi i L t w y  ciągle na  b a ­
czności i w zm acniają i u tw ierdzają w niej nie­
nawiść do cara tu  i praw osław ia. T w ard y  Li- 
tw in z zadziw iającą ja is te  w ytrw ałością opie i 
się tym  moiikrewskim zakusom  na  jego  ognisko 
domowe, poza którem  praw dą a Bogiem żyje 
dość ciasnem  życiem . Dziwić się tem a nie m o­
że ten, k to  zna stosunki m iejscow e: bez pozwo­
lenia policji U nas n a w e t c h rz c in  w y p ra w ić  nui 
wolno.

Rządow i chodzi głów nie o to, ja k  się do­
w iadujem y obecnie z występów p. O rżew skiego, 
ab y  zw alczyć duchow e strony w łościanina lite­
w skiego: ję z y k  litew ski chcą m u w ypersw ado­
wać, język  polski obrzydzić i wytępić. A  biorą 
się s łudzy  rząd u  m oskiewskiego do w ypełnienia 
tego  program u dziw nie przebiegle. W  chłopa, 
k tó ry  używ a jęsjrtka polskiego, wm aw iają, "fc jest 
L itw inem  i zm uszają go niem al d< używ ania j ę ­
zy k a  litew skiego, sądząc, iż tym  sposobem łatw iej 
przerobią go na m oskala. Z aznaczyć muszę, iż 
jednostk i in teligentne daleko łatw iej u legają n a ­
m owom, niż chłopi prości, stąd  też pow stał tak  
zw. separatyzm  litew ski, k tórego w yznaw cy, na 
ich obronę mussę to powiedzieć, nie przestając 
być Polakam i, p ragną w skrzesić języ k , którego 
używ ał K ryw e-K ryw ejte. T w ó rcą  tego system u, 
k tó ry  m iał znissesyć żywioł polski na Litw ie, 
jeet je n e ra ł K achanow , a p r w adai go dal aj 
p, O rżew skij.

D odać winienam, że rząd  zm uszając ładzi 
do używ ania  języ k a  litew skiego, s tara  im się 
w ytłóm aczyć, t e  ję zy k  litew»ki d rukow any b y ł 
cżcienkam i rosyjskiem i, a K achaeow  o trzym ał za 
czasów swego urzędow ania 1000 rubli na w y d a­
nie błagonadioznych b roszur w języku  litewskim, 
drukow anych  azbuką, czy też k iry licą

Nie wiem dla jak ich  powodów uznano  p u ­
szczenie w obieg ty ch  broszur za nieodpowiedni *, 
d tiś  — ja k  się dow iaduję — jenera ł O/żewsfcij 
m a z tego m aterja łu  skorzystać i w ydać k ilk a ­
naście b<osaur w języku  litewskim , drukow any oh 
czcionkam i rosyjskiem i, a treścią ich ma być

udow odnienie Litw inom , iż  należeli zaw sze do 
Rosji, by li zawsze praw osław nym i, a Polska n ie ­
praw nie zagarnęła  ich pod swoje panow anie i 
po ro„ .ta  z nich katolików -Polaków .

A oto na  poparcie słów pow yższych fakt 
c h a ra k te ry s ty c z n y :

W Staropolu zm arł niedaw no m łody czło 
w iek, n ie jak i Romanowski, należący do wyżej 
w spom nianych separatystów  litew skich. B y ł to 
człow iek zdolny, Litwin zapalony, to też koledzy 
postanowili postawić m u skrom ny pom nik z n a ­
pisem  w języku  litewskim . L itew ski ję z y k  o fi-  
c j a l n i e  je d n a k  n ie  istnieje, poleciła więc poli­
c ja zrobić napis m oskiewski. A by tego un iknąć , 
p rzyjaciele zm arłego pozostawili pom nik bez  na 
pisa. Policji i to się nie podoba — zapropono­
wano w ykucie zap isu  czcionkam i moskiewskiemi, 
a  gdy  i to nie pomogło, policja na swój w łasny 
rach u n ek  k aza ła  zrobić n ap :s po m oskiew ska. 
K om entarze  tu  chyba  zupełnie zbyteczne.

KRO N IKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarjusz lwowski.
C z w a r t a k  25. maja.
T eat.: „Pajace'1, opera w 2 aktach z prologiem 

R Leoncayalla, w tłumaczeniu A. Kiczmana; rozpo­
cznie „Loloa", fcomedja w 1 akcie Meilha >’a i Hale- 
yy’ego. Począiei o godz. 7 */a wieczorem.
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Z żveia towarzyskiego. Dnia 18. bm. w cerkwi 
św. Jura we Lwowie odbył się ślub panny Marji 
R y b a o z ^ ó w n e j ,  córki dyrektora szkoły ludowej 
w Mifculińeach, z p. Onufrym S o ł t y s e m ,  nauczy­
cielem w Worobijówce.

W sobotę d. 27. bm. o godz. 10. rano odbędzie 
się w kościele 0 0 . Karmelitów w Krakowie Slnb 
panzy Marji D ą b r o w s k i e j ,  z p. Alfrelem 
Re e r e m,  profesorom gimnazjum w Kołomyi.

Dnia 3. ezerwca w kościele parafialoym w Len- 
czaeh górnych, odbędzie się ślub panny Bron. P a - 
w e l k ó w n e j ,  z p. dr. Tad. B r e s i e w i o z e m ,  
adwokatem w Kalwarji.

W poniedziałek dawał we Wiedniu wielki bel 
ks Konstanty H e h e n l o h e ,  pierwszy ochmistrz 
dworu. Psczynając od arcyks. Stefmji i wszystkich 
innych bawiących we Wiednin arcyksiążąt i arey 
księźen, było na tym balu wszystko, co znakomitego 
ozy wybitnego pod jcfcimkolwiek względem mieści 
Wiedeń. Biletów zapraszających rozesłali :eięstwo 
prz szło 800, a dzienniki podają sążniste opisy tego 
baln Z Polaków byli na tym baln: Emil Baworo- 
i iki, prezydent Biliński, Karol Lancknroóski, prezes 
Jaworski, Goman Potocki z żoną, p. Góża Raczyńska 
z córką, Lndwik Wodzicki z żoną, b. minister Zie- 
miałkowski z żoną.

Nekrologja. Feliks S k a r ż y ń s k i ,  żołnierz z r. 
1863, urzędnik Baakn galicyjskiego dla handln i 
przemysłu, przeżywszy lat 51, "marł onegdaj w 
Krakowie. Pogrzeb odbędzie się we czwartek o godz. 
5. popoł. z krypty ks. Pijarói — Karol K r a w c z y ń  
ski ,  współpracownik księgarski, zmarł w Boobni w 
67 rokH życia. — A*elrs»nder K w i a t k o w s k i ,  
autoryzowany' eometra, zmarł w Podgóizn w 45 
roku życ!a . — Emil B a r a n o w s k i ,  aptekarz jubilat, 
z ił ł  w Praemvślanaev - O. KąUkst M a z u r ,  fca- 
nłan zakonu OC Karmelitów, zmarł o-egdu) -w Kra­
kowie w 39 r. życia, a 14 kapłaństwa. —  Ks. Mi­
kołaj D a l i  c yn ,  b. redaktor W arsz. Dniewnika, 
przeżywszy lat 56, zmarł d. 12. bm. w Petersburgu.

f  Edmund RÓłvcki, jenerał, dowódca jazdy 
wołyńskiej z 1863 r , jeden z najzasłużeńszych wo­
dzów o :’ niej walki o wolność, zmarł onegdaj w 
Krakowie w 65 roku życia. Śp. Różycki, syn słyn­
nego z 1831 r. jenerała na Rusi, maleńkiem jeszere 
dzieckiem z woli cara Mikołaja porwany został w 
głąb Rosji i wychowany na przyszłego sługę narzu­
conych opiekunów. Należał do korom u carskich pa­
ziów, a później po ukończenin wojskowych szkół, po 
szczeblach urzędowych doszedł aż do stanowiska pu ł­
kownika jeneralnego sztabu armji rosyjskiej. Z pod- 
jęeiem walki o wolnośś, jako prawy syn Ojczyzny, 
stanowisko swoje i żyoie poniósł w ofierze —  przez 
rząd naiodowy zamianowany dewódcą jazdy wołyń­
skiej, z karabinem w rękach odniósł nad wrogami 
zwyc:ęstwo pod Salichą na Wołynin. D j rzędu szla­
chetnych bohaterów narodu należał zmarły nietylko 
męstwem, lecz i miłością swoją dla nieszczęśliwej 
Polski i gotowością oddania w każdym momencie 
wszystkiego, co człowiek m.eó mole najdroższego, na 
jej pożytek i dla dobra rodaków. Jako inspektor w 
Towarzystwie wzajemnyoh ubezpieczeń zjednał sobie 
gorliwą pracą poważanie zwierzchników, a cześć i 
miłość towaizyszy pracy. Pogrzeb śp. Różyckiego 
odbędzie się staraniem dyrekcji, a kosztem Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń dziś we czwartek d. 25. 
bra. o g. 4 popoł z ul. Długiej 1. 46, w Krakowie.

Kalendarz. Czwartek (25 .): Urbana I pap. — 
Wschód słońca o godzino 4. minut 17, zac-Łód o 
godzinie 7. minut 38

i pieściłem  w snach i na jaw ie. U w ielbia­
łem  cię.

\J ja k  straszne przebudzenie i upadek  I 
Ż egnam  cię. 

j Bernard. “
„P an ie  I

I G dybym  nie b y ła  ciężko chorą, b y łabym  
i w tej chwili u nóg twoich

T ak , byłam  może nikczem ną i jestem  w in­
ną Z rób  te  m ną, co chcesz, a skarżyć  się nie 

i hędę .. B yłeś ta k  daleko odem nie... on przyje- 
; chał., syn mojej drugiej m atki, k tó ra  m nie w y- 
' chow ała i zasłoniła przed  nędzą... Z resztą to nie 
' je s t żadna tłum aczenie. S targałam  życie moje 
; i twoje. W ypędź mnie i to rtu ru j, zgadzam  się ! 
i Z abiłeś winowajcę i w: znoiłeś w głębie O ceanu. ,
; w tern sam em  miejscu, gdzieśm y się w idywali. 

Może to ta k a  sprawiedliwość is tn ie je ..., ale nie 
zgodzę się n igdy na to, ab y  mi moje dziecko zo- 

| stałe odebrane n a  to, abyś je  m ógł w ystaw ić na 
nędzę i plugastw o tego ś wiata. . To straszne ! 
Musisz pan zmienić ten okru tny  w yrok. Ulitu-

Pow iadasz

(Ciąg dalszy)

A dm irał spo jrzał na mnie z uw agą, 
w iąc :

—  I  to pan chcesz opuścić F ran c ję  I
—  T a k  ekscelencjo
— T ak i bogaty, m ło d y ?
— Cóż z tego ekscelencjo.
—  M asz pan ciężkie zm artw ienie?
— P raw da .
—  G dzieżby  pan chciał się udać ?
— W sz y s tk o  mi jedno, tam  gdzie wasza 

ekscelencja m nie wyśle.
Polecono mi u d sć  się do A ustralji, za ty ­

dzień też odpłynę z Rochefortu. P rzez (en cza3
pozostanę w P ary żu , d la  uregulow ania moich in- j jesz się nadem ną, nad  sobą męża 
teresów . Z  tej strony chcę ci zapewnić spokój. j pan, że mnie kochaśz jeszcze I Posłuchaj mnie

Pan RaTeneau mój plenipotent, wręczy ci B ernardzie! S tanę się dla ciebie nie żoną, lecz 
pieniądze, k tó rych  będziesz potrzebow ać. Zdaj ! niewolnicą i sługą twoją, w szystkiem , co zechcesz 
się we w szystkiem  na niege, jaat to jeden  z naj- j tylko... K ochać cię będę z całych sił moich, na 
godniejszych ludzi w P a ry ż a . Jeżeli będziesz : kolanach będę całe życie przed tobą, a przez 
potrzebow ać jak ie j rad y , udaj się do niego, a za- ! całe la ta  pokory i ul8głośei zm aię  b łąd  dnia 
wszo go znajdziesz na twoje usługi j jednego , D cz powiedz mi, że będziesz m iał tre

2"gnam  cię Heleno, żegnam. B yłem  silny, chę miłosierdzia dla mnie... d la mojego dziecka, 
złam ałaś mnie. B y łem  szczęśliwy, a jestem  p ° ‘ ■ m °j®.j córki... Nie oddaw aj mi je j, lecz pozwól, 
grążony w bezgranicznej rozpaczy 1 T am  daleko, ż ib y m  i-hoć zdaleka  mogła czuw ać nad  nią... 
rom iędzy wodą a niebem , będę m yślał i przekli- i w iedz eć gdz.e , e B t . c o  jej za I03 gotujesz... Za- 
n a ł ciebie. i chowam  ścisłą tajem nicę 1. . Nie możesz mi od-

K iedyś m arzyłem  z ca łą  miłością o tobie, ' mówić tej 1-Bki a przez to oszczędzisz sobie 
przed oczym a mej duszy Btałaś mi zawsze jako wyrzutów sum ienia i najstraszniejszych cierpień 
gw iazda świetlana, do której słałem  myśli i pra- unikniesz...
gnienia moje. Tw oją tw rrz  ukochaną w idziałem  Ju ż  więcej pisać nie m o g ę .. Nie w id z ę ...

Posiedzenie rady miejskiej odb idzie się dziś 
we czwartek z uderzeniem godziny 6 wieczorem 
w sali ratnszowej.

Na porządku dziennym: Sprawa budowy kolei
elektrycznej we Lwowie; wnioski w sprawie budowy 
kan?łu w ulicy Łyczakowskiej; wnioski w sprawie 
uregulowania stosunków finansowych m iasta; wniosek 
w sprawie obesłania przez gminę m Lwowa wystawy 
krajowaj w r. 1894; "*ybór 20 delegatów rady miej­
skiej.

Na tajnem posiedzeniu sprawa rezygnacji dra 
Piętaka z godności członka rady miejskiej.

Sprawa ad 3 wymaga obecności przynajmniej 
50 ozłonków rady miejskiej (§ 35. b. statutn m ).

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego Jana (Jurkowskiego 
bezpłatnym anskultantem.

Przeniesienia. Ministerstwo handln przeniosło 
koneepistę pocztowego ara Marjana Dawidowskiego 
z Wiednia do Lwowa.

Obiad. U arcyks. Leopolda Salwatora odbył się 
onegdaj o godzinie 7, wieczorem obiad na 22 nakryć, 
na który przybył wiceprezydent wyższ. sądn krajo­
wego, dr. Aleksander Mniszek-Tchorznicbi, wicepre­
zydent krajowej dyrekcji skarbu dr. Witold Koryto- 
wski, jenerał-major Michał Miinzl von Mtinztbal, puł­
kownicy : podkom. Adalbert hr. Christalnigg de Gil- 
litstein, Jan Berka, Karol MarkeJ, Józef Metzger i 
Adolf Odolski, profesor szkoły politechnicznej Juljan 
Zaehariewicz, podpułkownicy: Franciszek de Hassin- 
ger, podkom. Jan, hr. Nostitz-Rieneck i Franciszek 
Wissneker, m ajoro ija : Otton Bresnitzer, Józef Siutic 
i major-andytor Antoni Simek, podk m. kapitan Ta­
deusz Wiktor, podkum porucznik hr. Herbert Her- 
berstein, artysta-malarz p. Jan Styka, porneznik Fran­
ciszek Li tinik, podkom. podpnłk. bar. Lazarini, rot­
mistrz Napoleon Krahl.

Wycieczka naukowa. Teehn oy lwowscy, w li 
ozbie około 20, odbyli zeszłego tygodnia wycieczkę’ 
celem zwidzenia zakładów przemysłowych w Kołomyi 
i okolicy. Zabawili 3 dni i zwiazili Kołomyję, Sło' 
bodę Eacgurską, Peczeniżyn, Myszyn i Nowosielicę.

(w.) Roboty około uporządkowania miasta
rozpoczęto w tym roku dnia 18, marca pod kiero­
wnictwem inżyniera p. P a n e n k i  Do dnia 15. maja 
wykonano następujące roboty:

N a  u l i c y  M i c k i e w i c z a  wyrębano drogę 
szutrowaną do ul Marszałkowskiej do ul. Zygmuu- 
towskiej, nłożono fundament kamienny pod bruk, 
zwałkowane takewy i wybrnkowąno na powierzchni 
ogólnej 2392 62D  metrów, oprócz tego ułożono po 
stronie lewej (tj. od ogrodu) krawężnik w di ugości 
196-30 m. b.

N a  u l i c y  T r z e c i  e g a  M a j a  przełożono kra 
wężnik po obu stronach w długości 650 30 m. b , 
przełożono chodników 241‘lO D  m metr., przerobio­
no i uzupełniono bm k wo wjazdach o powierzchni 
744’82D  m , pod rozszerzenie ehodnikó* wyrębano 
drogę szntrowaną na powierzchni 1300 70D  m 
prz. stoczono tamże 13 betonowych wpnstów wodnych 
— wybudowano nowy kanał betonowy w ul Mar­
szałkowskiej dla odcieku wody na dług. 22 m. wraz 
z syfonym betonowym, przestawiono i przerobiono 17 
kandelabrów gazowych.

N a  u l i c y  O s s o l i ń s k i c h  ułożono po obu 
stronach nowych krawężników 414 65 m. bież., uzu­
pełniono i przebrukowano wjazdy i rynsztoka pod 
krawędzią 374 98D  metr., ułożono no\ r chodnik po 
stronie lewej na powierzchni 579 0 3 0  metr., przebn- 
dowano przed pałacem hr. Borkowskiej stary kanał 
na n r wy betonowy ’ dłngości 32'5 m. bież., nrzą-

Ortu “ w ody * m r  d u o b o

w fc h  w zdłuż  5 realnoćci, w łącznej d ługości 
100 30 m. bnźąoyeh, przeistoczono 6 betonowych 
syfonów na zupełnie not. a, przestawiono i przeisto­
czono 10 kandelabrów gazowych, wreszcie pod roz­
szerzenie chodników wyrębano rirogę szntrowaną 
1243 95D metr.

N a  u l i c y  K o p e r n i k a  przed pałacem hr.
Romana Potockiego, nłożono brukn r,owego przed 
bramą wjazdową o powierzchni 48 00D  metr., oraz 
nłożono nowy chodnik na powierzchni 9 8 1 7 D  metr.

N a  p l a c u  A k a d e m i c k i m  i ul .  Św.  Mi ­
k o ł a j a  wyrębano drogę żwirową i przygotowano 
pod bruk na powierzchni ogólnej 2220 0C) metr., na 
placu Akademickim przeistoczono • kanał na betonowy 
w dług. 84 m. bież., przełożono cały ciąg rur gazo­
wych, ustawiono 3 nowe kandelabry gazowe, prze­
prowadzono betonowe kanaliki dla spustu wody i inne 
rozliczne pomniejsze roboty.

Oprócz tege 10 brukarzy zajętych było przez 
cały rzeciąg tego czasu fconeerwacją bruków.

Pogrzeb Lenartowicza. Komitet, zajmujący się 
sprowadzeniem zwłok śp. Lenartowioza, otrzymał na- 
stępn.jąoe p’smo z dnia 5. bm. od Związku narodo 
wegu polskiego w Chicago. „Losem wypadków odda­
leni od ziemi rodzinnej, a nierozerwalnie złączeni 
myślą i pragnieniem wspólnych prac narodowych 
Zw!ązek n&rodewy polski w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki, u imieniu Polaków, t i  zamie 
szkałych, wyraża boleść i smutek z powodu śmierci 
wiekopomnej sławy śp. Teofila Lenartowicza, iirnika 
mazowieckiego. Ośmie^ni odezwą szan. komitetu, 
prosimy o przyjęcie 50 dolarów i dołączenie tej 
sumy do ogólnych funduszów na koszta uroczystości.

oczy mi m głą zachodzą . Jestem  b araze  osłabio­
na... B ernardzie, k to  ko th a , ten p rzebaczyć 
u m ie ! Miej litość d la  niej i dla mnie !

H eim a "
H oabia de V itray . do pani de V itray  w la Roche- 

M orgat.
P aryż  6. listopada.

„Prośba twoja jest bezskuteczną. Znasz mo 
ją  wolę. Mogę ci ty lko  udzielić jed n e j ra d y :
Cierpię więcej od ciebie, lecz mam dum ę i od- u m u i t j i a  
w agę uk ryć  boleść moją. Id ź  za moim przy- |  zemdlona, 
k ładem . ] List i

(Załączony przekaz bankowy na 120 zł.). Z wyso­
kim szacunkiem rząd centralny Związkn narodowego 
polskiego. S.^ F . Adalia Satalecki prezes, Stani­
sław Słomiński wiceprezes, Antoni Małłek sakre- 
taiz jen., Stanisław Pliszka wicesekretarz jen., 
Michał Majewski kasjer."

Do komitetn sprowadzenia zwłok Lenartowicza 
zgłosili się oprócz dawniej podanych; Towarzystwo 
wząjemnej pomocy uczestników powstania polskiego 
z r. L868/4 o wyznaczenie. miejsca w pochodzie i 
w kościele . ’anny Marji. Wydział powiatowy borszczo- 
wski zawiadamia o wybraniu delegacji w osobach: 
Teofila Witosławskiego czł. wydz., Józefa Michnie
wskiego sekr. rady pow., Józefa Baszczaka wójta
gminy Cygan. Wydział rady powiatowej bialskiej 
wydelegował dwóch członków rady: dra Gustawa
Nowaka adwokata, Macieja Kramarozyka włościanina 
z Osieka. Dyrekoja krajowych szkół rolniczych w Dn- 
bJanach wydelegowała w swojem imieniu prof, dra 
Jana Gwalberta Pawlikowskiego. Rada powiatowa
w Bóbrce zawi domiła o wysłaniu 10 zł. ao ogól­
nych składek na koszta uroczystości.

Wybńr prezydent* miasta Krakowa. Z prze- 
biegn i rezultatów poufnych posiedzeń, jakie odbyły 
pojedyncze grupy radców m Krakowa, wynika, że 
istnieją tylko dwie kandydatury: dlngoleiniego pier­
wszego wiceprezydenta F r i e d l e i n a  i od lat trzech 
niespełna zasiadającego w radzie miejskiej hr. Anto­
niego W o d z i e  k i  ego.

Ze zgromadzenia Tow. nauczycieli szkół 
wyższych w Krakowie. W niedzielę około g. 8 wie­
czorem zgromadziło s ę około stn członków Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych na wspólną ucztę 
w pięknie przystrojonej sali krakowskiego Tow. mu­
zycznego. Szereg toastów dość licznych, a bardzo 
pięknych, rozpoczął dr. J o r d a n ,  podnosząc zasługi 
wydziału towarzystwa, rozmaitych jego kół w 1 góle, 
w szc ;ególności zaś prezesa towarzystwa prof. dra 
Piętaka i wiceprezesa prof. Sołtysika i wniósł toast 
na cześć przybyłych gości i członków wydziału 
w ręce wiceprezesa. Prezes Piętak na uczcie nie mógł 
być obecnym, więc p S o ł t y s i k  w bardzo pięknyeh 
słowach podniósł wzniosłe zadacie towarzystwa, któ­
rego praca potrzebuje jednakże poparcia władz. Wniósł 
więc p. Sołtysik toast na cześó rady szkolnej krajo 
wej, zajmującej się szczerze losami towarzystwa i 
jego dążeniami, w ręce inspektora Lewickiego, który 
w odpowiedzi na powyższy toast, pił na powodzenie 
nznczycieletwa, uznając jego coraz Skuteczniejszą prasę 
na polu kształcenia młodzieży. Dyrektor Ignacy P e t e  
ł e n z  wniósł toast na oześó uniwersytetów i akademji 
umiejętności jako głównych oguisk, z których świa­
tło spływ: na społeczeństwo. W imieniu tych insty 
tucyj odpowiadał dr. S m o l k a ,  pijąc na pomyślność 
kształcącej się młodzieży i jej rodziców. Przemawiali 
jeszcze: prof K i o t e w s k i ,  zaznaczając wielkie za­
sługi naszych posłów, troskliwie opiekujących się 
zaw«ze sprawami szkolnictwa; hr. T a r n o w s k i ,  
który zapewnił o szczerych, jak najlepszych chęciach 
tak z"3 swej strony, jak i kolegów sejmowych; prof. 
Czesław P i e n i ą ż e k  w 1 ęje ks. Chotkowskiego na 
Cześó duchowieństwa; prof M a ń k o w s k i ,  redaktor 
Muzeum, na cześó Koła krakowskiego i jego prezesa 
dra Jordana. Szereg urzędowych toastów zakończył 
ks. C h o t k o w a k i  toastem „Kochajmy się“ .

Po urzędowych toastach było jeszcze kilka „dzi­
kich", między innemi na cześó redakcji Muzeum

W poniedziałek przyjmował dr. Jo;dan członków 
towarzystwa, aby im pokazać sposób kierowania za­
bawami i ćwiczeniami, które zdobyły sobie w kraju i 
po za jego granicami dobrz zasłużone uznanie. Przy

t&kt* to sebvan.ie< ks kaędyn&ł, wiceprezydent
rad y  szkolnej B e b n y ń s k i  i delegat Laskow ski.  0 go 
dżinie 6 zakończyły się produkcje, poczem prezes 
Koła krakowskiego zaprosił uczestników zjazdu na 
podwieczorek. Wyrazem wdzięczności i uznania dla 
pracy dra Jordana, było na tem zebraniu przemó 
wienie prezesa towarzystwa dra P i ę t a k a ,  który 
w pięknych słowach wniósł toast na cześó dra Jor­
dana twórcy parku dla młodzieży. Dr. J o r d a n  
w odpowiedzi, wypił k ’elich na cześó rady szkolnej 
i całego towarzystwa. Przy końcn prof. dr. T o m a  
s z e w s k i  wniósł toast ua cześć akademików, wspie­
rających gorliwie dra Jordana w jego usiłowaniach. 
Prześlicznym był koniec tej zabawy. Przed biustem 
Kościuszki odśpiewali mali „kosynierzy" pieśni pa- 
trjotyozne, a nroczy obraz tych dzieci, oblany świa­
tłem bengalskiem, sprawiał istotnie podniosłe wra­
żenie. Pod wrażeniem tej chwili, przemówił prof. 
W i n k o w s k i ,  dziękując doktorowi Jordanowi, że 
kształcąc fizycznie młodzież, bndzi miłość ojczyzny 
w młodych sercach. Przy dźwiękach „Harmonji“ po­
wrócili uczestnicy do miasta.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem l .  czerwca
ib. wejdzie w żyoie nowy urząd pocztowy w Hnłczu 
ze zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń tego 
urzędu stanowić będą gminy Hnlcze z przyslołi11 m 
Ohoehłów, Chłopiatyn, Dłuźniów, Kośoiaszyn, Liski, 
Przewodów Snlimów, Wianiki i Zoiatyn, jak również 
obszary dworskie Huleze, Kościaszyu. Liski. Liwcze, 
Przewodów i Sulimów.

Uirząd ten otrzyma połączenie ze siecią pocztową 
za pomocą pocz ty  pieszej między Hulozem a Wa- 
rężem.

Z dniem 1. oze.wca rb. wejdzie w żvcie nowy
JJgSfl __

Pan h rab ia  o trzym ał rozkaz w yjazdu 
wcześniej, niż się tego spodziewał.. I  odjechał.

—  K iedy ?
—  W czoraj wieczorem. P an  h rab ia  zosta­

w ił list d la pani Pani h rab ina  znajdzie go w swo­
im pokoju-

H elena zrobiła  ostatnie wysilenie, chwiejąc 
się przeszła przez salon i w eszła do sieoie.

Z daleka  było  widuc list na  biurku leżący

(erarjalny) urząd pocztowy na dworcu kolei że'aznej 
w Dambicy, który obok kartowania i ekspedycji prze 
syłek dla rut Dembiea Rozwalów i Dembica-Brzostek, 
trudnić się b edzie przyjmowaniem listów i przesyłek 
wszelkiego rodzaju, a nadto funkcjonować będzie jako 
kasa zbiorcza urzędu pocztowych kas oszczędności. 
Zakres działania urzędu pocztowego i telegraficznego 
w Dembicy mieście, pozostaje w stosunkn do pu­
bliczności nie zmieniony,

Rabin bankrutem. Z Tarnopola donoszą nam: 
Rabin tutejszy dr. T a u b e l e s ,  wygłosiwszy przed­
tem kilkanaście niemieckich odczytów, ogłosił dla 
odmiany niewypłacalność, zaciągnąwszy wpierw dłu­
gów na łączną kwotę około 7.000 zł. Wspomniany 
pan oprócz duchownych fuakoyj, sprawuje także 
urząd dyrektora szkoły wyznaniowej i jest nauczycie­
lem religji mojźeszowej w tutejszych szkołach śre­
dnich i ludowych.

Znalezione zwłoki. Pod Sądową Wisznią, w 
Tuligłowach, na gruntach, należących do obszaru 
dworskiego, odgrzebały psy dnia 15. b. m. zwłoki 
dziewczyny, akoło 18 lat liczyć mogącej, które nie­
zbyt głęboko zakopane były tuż u brzegu rzeki, w 
oddaleniu 500 kroków od gościńca. Zwłoki — które, 
wedle orzeczenia lekarskiego, leżały w ziemi już prze­
szło tydzień -  odzian. były w d łu ią  koszulę, jaLie 
zaz^cza j noszą wiejskie kobiety, i perkalową spó­
dnicę granatową, a głowa, jak niemniej i twarz, owi­
nięta była kolorową chustką. Mimo to, zdaje się, iż 
zmarła nie była wieśniaczką —  na co wskazują ręce 
nader delikatne i starannie poobcinane pazu jcie u 
rąk i u nóg — a raczej nasuwa się podejrzenie, iż 
trupa rozmyślnie przebrano w taką dzież dla utru­
dnienia rozpoznania. Sąd powiatowy w Mościskach 
wdrożył w tej sprawie dochodzenie karne.

Pożary, w  ostatnich czasach zdarzyły się na­
stępujące większe pożary w kraju naszym: W Ka-
wsku, powiat stryjski, spłonęło 13 zagród włośeiań
sk b h ; szkoda w części ubezpieczona, 7300 zł. __
W Lubyczy Królewskiej, powiat rawski, spłonę a 
fabryka fajansu i trzy sąsiednie budynki, szkoda 
13 000 zł. w części ubezpieczona. -  W Semenow;e, 
powiat trembowelski, spłonęły trzy zagrody, szkoda 
nieubezpieczona 2000 zł. —  W Szozurowy. powiat 
brzeski, 9 stodół z zapasami zboża, szki da 5950 zł 
w części ubezpieczona. —  W Baranowie, powiat bn- 
ozacki, 8 zagród, szkoda 6000 zł. w części ubezpie­
czona. W Kuidanowie, powiat buczacki, cztery 
zagrody, szkoda 990 zł. —  W Zupawie, powiat 
tarnobrzeski, 11 zagród, szkoda 8000 zł. —  W  Ku- 
kizowir powiat lwowski, 15 zagród gospodarskich 
oraz ki 11 idziesiąt sztuk inwenterza, szkoda 25.000 
zł. W Tatarach, powiat Samborski, pięć zagród 
i szkoła miejscowa; w Nowoszycach, tegoż powiatn, 
13 chałup; a w Oziminie, tegoż powiatu, 20 okalu, 
i 9 ttodółek. — Grabowcu, powiat stryjski, trzy 
zagrody, szkoda około 2700 zł. — W Rabczycach, 
powiat drohobyoki, 6 gospodarstw, szkoda nieubez­
pieczona 3269 zł.— W Mełoszkowcaeh, powiat jawo- ,• 
rowski, 18 chat włoseiańskich, szkoda 13 55U zł. —
W Bystry, powiat bialski, młyn prywatny, szkoda 
10.600 zł. w części ubezpieczona. —  Na j zed- 
n i  iściu Guzikówka w Krośnie, cztery domy, szkoda 
3600 zł., w części tyłka ubezpieczona. — W L u ­
blińcu, powiat oieszanowski 16 zagród włościańskioh, 
szkoda około 10.000 z ł , w pożarze tym straciły 
życie dwie esoby.

Odsłonięcie pomnika honwedów odbyło się w 
Peszcie dnia 21. bm. z wielką okazałością. TTroózy- 
etość rozpoczęła się odśpiewaniem hymnu Kolosey’a, 
poczem wstąpił na trjbnnę wygłosił odpowiednią 
kldwq prezydent stowarzyszenia honwedów, d r j -S r i -
n a s s y .  W ciągu tej mowy, na dany przez Szenas- 
s ego znak, opadła zasłona, a entuzjastyczne „Ei,eu“ 
z tzsiąca piersi powitały zarówno piękny pomnik, jak 
stojąceg tuż obok jego twórcę, artystę r .ibiarza Je­
rzego Z a l a ,  ubranego w nar..dowy strój ęierski. 
Pownik przedstawia honweda z roi u 1848, który z 
pochyloną ku zien. szablą w prawicy, ze zwyoię ikine 
zaś sztaudaiem w lewej ręce, bieży do szturmu. U 
stóp jego leży roztrzaskana rura działot a  i kawał’ 
lar-ety. Nad mm nnosi się genjnaz wolności z roz- 
pięfemi skrzydłami i wręcza mu wieniec wawrzynowy 
N ajis opiewa : „Butiaterom bez nazwisk11 — 1848 
21. maja. Za wolną ojczyznę." — Drngi z rzędu 
przemaw, 1 'nestor pisarzy węgierskich, Alojzy D e- 
g r e ,  tak e honw-:d z roku 1848; poczem imieniem 
miasta odebrał pomnik wice-harmistrz G e r l o c s y  
Zafcoiezenie mowy burmistrza: „Nieob żyje król!
niech żyje ojczyzna!11 — przyjęła publiczność z olbrzy­
mim entuzjazmem. Dcp Ludwik B a r t o k  wygł0Bił 
swój własny poemat, .w którym daje *wyraz -~-aeko- 
nanin, że i dzisiejsi honwedzi zniszczą kaźdegc -rog" 
kraju, jeżeli zawoła na nich król i ojczyzna. Akt od­
słonięcia pomnika zakończono „szozat’em“ Y8*»mar- 
ty’ego.

U n.ew ażniorj sfypsndja. Aleksander książę 
Karogeorgiewicz, Se'b, —  poddany węgierski, — 
Umierając przed dz>esięoiu laty, i zostawił legat, 
opiewający na U)0 'OO zł. z tem przeznaczeniem, 
ażeby procenta od tej sumy obracane były na sty­
pendia dli Serbów, kstałcących s;ę w uniwersy 
tetach rusyjskion. Funduszem ;ym miałi awia- 
dowaó serbska w Nowym Sadzie. Teraz
rząd węgierski oświadczył, że rie  pozwoli, ażeby

tu, w yry ty  złotemi U.on.mi na caarnem  tle : 
„A lbatros11.

„A lbatros" b y ł to ślie-uy  dw um asztowy s ta ­
tek , a czterystu  beczkach, co w skazyw ało ue- 
w n^ zł _ożność jego właściciela.

C ałe  jego urządzenie by ło  pełne elegancji i 
komfortu, czystość panow ała "zorow a, a drzewo, 
jasno politurowane, wesołe robiło w rażenie. D w u 
m ałe b n n zcw s  arm atk i, z wdziękiem ustawione

Bernard .“
N azaju trz  wieczoięm , h rab ia  o trzym ał de­

peszę następującej t r e ś c i :
„Na Boga cię zaklinam , nie o d je ż d ż a '... 

W siadam  do w agonu z powrotem do P aryża... 
M uszę się z tobą widzieć.

Helena
Dn.ewiątego listopada ok<>ło s:ódmej rano, 

w dzień sm utny, pochm urny, dżdżysty  dwie k 1*- 
kobiety w y s ia ’ ly z fiak ra  na bnlw&rze Hans* 
mana. W yższa z nich b y ła  śm iertelnie b lada, 
d ruga  ją podtrzym yw ała w chodzącą na  sohody, 
prow adząc do apartam entu  hrabiego de N itra-’. 
K iedy się znalazła  na pierw szem  piętrze, zda 
wało się, że zemdleje

— O dw agi, pani — szepnęła po cichu, 
d raga.

Postąpiły  porę kroków  n a p rz ó d  i znalazły j 
się w obszernym  salonie, gdzie s łu iący  usta- j 
w iał meble.

— M11.; m ąż?  — zapy ta ła  b lada dama.
S łużący  Fdaw ał się b y ć  zdziwiony.
—  Jak to , ozy pan h rab ia  nie uprzedził pa 

ni ? — zapy ta ł
— O czem ?
—  O swoim w yjeździe?
N ieszczęśliw a stłum iła jęk  boleści

O tw orzyła go drżącą ręką, spojrzała .i upad ła  ! na pokładzie, daw ały  w ygląd w cale wojowniczy
„A lbatros" by ł cackiem , na k tóre  m ogr s«*bie 

j pozwolić ty lko  m iijouerzy
\ Załoga jego sk ład a ła  się z szeb fiu »»ipel- 

| B y łaś dla moi-.-, bez m iłosierdzia i j r  g° tii0 i skich m arynarzy , ub-anych  odpowiednio do całe- 
| m am  dla  ciebie, Z  rozpao iy  s!ę nie nm tera, po- j go urządzenia, oraz dwóch kucharzy  w białych 
j n ie w a ż  ży,ę jeszcze. K iedy ten ^list , ibierzesz, k u rtk ach  i czapkach  — właśnie u*ywających

zaw ierał ty lko  ie  słowa : 
„H eleno !

będę już tak daleko, że n ie m ogłabyś mnie do­
ścignąć. Bóg ty iko wie, czy jeszcze kiedy

Bernard “
Koniec częsai pierwszej.

C ZĘŚĆ  D R U G A .

B i e d n a  J o a n n a .
i.

Pajęczyna
D ziew iętnaście la t up łynęło  od w ypadków , 

wyżej opowi dzianych. . .
Z b liżała  się jesień tysiąc ośms»t ośmdziesią- 

| tego ósmego roku.
D ziesiątego październ ika sta tek  parow y, po- 

[ w iew ający flagą o k o lo r a c h  k r ó  swskiego jac.ht- 
' k lubu  w Londynie, zaw inął do portu w H aw rze. 
I B yło to około piątej wieczorem. Pomimo lek- 
f kiej m gły, unosząoej się w powietrzu, nib b rako ­

wało spaceru jących  o koto portn i ci z łatwością 
odczytać mogli napis, um ieszczony n a  ty le okrę-

ówieir-go pow ietrza na  pokładzie.
Podes&s k iedy  „A lbatros" p rzyb ija ł do Dorts, 

dwóch panów u k szs ło  się *»a 8topniach kleco­
nych  schodków*, prow adzących z g łębi salułm 
skrętowego na w ie r c h  statku. Chwilkę zatrzy - 
m&li się. zam^en-y**? B kap,tanem  przy jasu j 
uścisk dłoni, npstępnie yyfiedli ze służącym , 
obarczonym  kilkom a m ałem i bagażam i

Z atrzym 8*1 aak ra , umieścili i } w nim w_fiy- 
scy t« o j. * a ‘e odpocząwszy ani chwili na lądzi 
k azali się zawieść na dw orzec kolei fceb«inei 
gd z ie  kupili bile y  do P aryża. j

Pociąg m iał11 wł*4r|ia odchodzić. Za jaw ie  
panowie i służący znaleźli się *y w agonie/ j >c*ąg 
w yruszył, a  jetlntfsżeśuie i ',A lba troa“ rozw ijał' 
sk rzy d ła  ńyjP.ówręt na  p**'ae m orze, dążące z 
stronę starej Angiji. _ V

Dwaj dżent "jmbii. jadący  razem  do P a iy ża , 
byli co do w .eku svćale do siebie niepodobni 
Jed en  b y ł stary, dćugi nłody.

(O  <łg dalszy nastąpi.)
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DZIENNIK POLSKI, i  dnia* 26. isja  1893. 8

z Węgier, 
rosyjskich i

kształcili się 
skasował te

■ n  *•'

l

■c
3

za pieniądze 
wychowankowie szkół 
stjrpendja.

Nlhilistyczne związki .studenckie. u  znanem
morderstwie ucznia kronsztadzkiego gimnazjum, ° '  
ksnanem wedłng powszechnej opinji przez nihilistsw , 
podaje dzienniki berlińskie :ilka bUższych szcze{ 
łów. Ostre zarzuty, pisze między innemi Kolntsche 
Zeituni], podniesiono przeeiw dyrektorowi gimnazjum 
w Kronsztadzie, ie  niodośó szybko i  energicznie za­
rządził poszukiwanie za znikły studentem. W ogóle 
panuje rozgoryczenie przeciw kołom n iczyoielskim. 
Publiczność ozyni profesor-- odpowiedzialnymi za ze- 
psnoie i- rozprzężenie, rżane się ' śród rosyjskiej 
młodzieży. Działalność nihilistycznyoh związków stu­
denckich tłómaozy liczne w ostatnich czasaoh samo­
bójstwa wśród neznió' , k tó .e  dla otaczających były 
dotychczas zagadką. Okazało się, że jeden z młodyoh 
samobójców, nazwiskiem Swauow, należał również do 
tajnego stowarzyszenia, a gdv zeń chciał wystąpić, 
pozostawiono mu do w yboru : samobójstwo w ciągu
kilku godzin, lub zasztyletowanie przez towarzyszy. 
Śledztwo, wyjaśniające tę oiemną sprawę, prowadzone 
jest w największej tajemnicy.

Rzemieślnicy a wystawa. W dniu 4. czeiwoa 
br. w sali radnej m agistratu m. Bochni, odbęd s 
się odczyt dr. Michnika o „ , ystawaoh i ich w pły­
wie na rozwój rękodzieł." Odczyt ten z wstępem bez- 
pła tnym, urządza komitet miejseowy powszechnej 
wystawy krajowej, wzywając równocześnie rę oc ie ■ 
nikćw d' Mcznego zgromadzenia się, treść prelekcji 
bowiem stoi w ścisłym  związku z wystawą lwowską 
i tai ni celu zaohęcenie miejscowych rzemieślników 
do -romadnego uiM ału w przyszłorocznym turnieju. 
Równocześnie tenże Lomitet z burm istrzem  dr. Sera 
fińskim na czele, wystosował dłuższą bogatą w mo­
tywy odezwę do wszystkich mieszkańców m. Bochni, 
jakąkolwiek produkcją się trudniących, w której m ię­
dzy innemi pow iada: „Korzyści a wystawy na ra  s 
cyfrowo obliczyć się nie dadzą; ażdy jednak zdrowo 
myślący przyzna, iż jak  - najliczniejsze "stawienie 
na widok publiczny przed tysiącami ludzi owoców 
pracy rzemieślnika dobrycb a tanich, zamanlfe cje 
przedewszystkiem, że w kraju jest dostateezna ilość 
dzielnych rzemieślników, ze przeto kapowanie pro- 
duktć r rzemieślniczych zagranicznych jest zbyteoznem; 
pnbliozność kupująca będzie m iała sposobność prze­
konać się dowodnie o tem, iż wyroby rzemieślników 
naszych pod względem jakości i ceny wytrzymają- 
konkurencję z wyrębami obcem i; przyzna wreszcie 
każdy, że romadne obesłanie wystawy przez naszych 
krajowych rzemieślników podniesie stan rzemieślniczy 
pod względem moralnym i przy ozyni się d* napra­
wienia opinji tego stanu która się w ostatni jh cza­
sach n ieste ty! na jego niekorzyść ukształtowała. N a­
rzekamy na biedę, na ciężkie czasy... Wy, panowie 
rrzemieślnioy, najbardziej na nią narzekacie, opuszcza­
cie jednak ręce i nawet walczyć nie próbujeok* I ko­
rzystajcie więp z nadarzonej sposobności, i zamiast 
narzekać, wezwijcie Boga na pomoc, otrząśnijcie się 
z gnnśnej rezygnacji i zróbcie każdy, 'rto się na s i­
łach  czuje, jeden lu b  kilka '„majstersztyków" z za 
kresu 6,'ego rzemiosła, a licznem obesłaniem wysta­
wy więcej sobie korzyści przysporzycie, aniżeli n F -  
kaniem na złe czasy! Komitet miejscowy pośredniczy 
pomiędzy dyrekcją wystawy, a wystawcami, udzieli 
nawet w swoim czasie zasługującym  na to pożyozek, 
lob małych zapomóg n zaknpno m aterjatśw  do wy­
robów, wystawić się mających, jednon słnwem we­
sprze chętnyoh radą swoją i czynenr

Posiedzenia. Pełne posiedzenie wydziału finan­
sowego powszechnej wystawy krajowej odbędzie się 
we środę dnia 24. b. m. w biurze dyrekcji; posie­
dzenie sekcji mnzyozLjj w piątek dnia 20. b. m. w 
biurach banku krajów .go; posiedzenie stacji maszyn 
w sobotę dnia 27. b. m. w biurze dyrekcji.

Sekretariat wystany k w  rei przystąpił do 
rypraoo wania regulam inu wydziału gospodarczego 

(dla komisji kwaterunkowej, u-oezystośoicn jj przyjęć, 
festynowej, pooiągów spaoerottych 1 r. d l

Der icja wystawy »» orpoie, wras. z c-fen- 
kami wydziału budowlanego zwidziła w dniu one- 
gdajszym plac wystawy, celem przekonania się o po­
stępie dotyohozasowyeh robót i zarządzenia zmian 
konieoznyoh.

Rozszerzenie erenu wystawowego okazało
się znowu konieoznem! Stało się to wskutek nap ły ­
wających coraz liczniej w ostatnich ozasaoh zgłoszeń 
n a ' awilony prywatne, oraz na wystawy i specjalne, 
znaczniejszych przestrzeni wymagające. Z tego po­
wodu dyre ija nabyła \ilkum orgow ą parcelę pp. 
Dzieślewiczów powyżej willi p Padewskiego, zajętej 
już przez oddział techniczny dyrekcji wystawy. P rzy­
łączenie parceli do placu wystawowego nastąpiło w 
dnin wczorajszym.

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji skarbn 
zamianowało konoepistów Bkarbowych: Tytusa Koozo 
rowskiego, W ładysława Dołżyekiego, Józefa Drozda, 
Franciszka K ołakow skiego, Józefa W einberga, dra 
Joljana Czyrniańskiego, S tanisław a Sadowskiego, dra 
Samueia G ibsoheida i W ładysław a Kannenobrodzkie- 
g inspektorami podatkowymi w IX. klasie rangi, 
zaś konceptowy oh p rak tykantów : Bronisława Dumni- 
ckiego, W iktora Jakubowskiego Ju liusza Fischera, 
W łodzimierza Szankowskiego, Hilarego Koohanowioi i, 
Jana Dąbrowskiego, Adama Kośmińskiego, Romualda 
Sawkę, Em ila M etzgera, W iktora Tadeusza Flachami 
Medarda Czaadernę, koncepistami skaiN w ym i w X. 
klasie rangi dla służby przy podagrach stałych.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował star­
szego dozoroę więźniów i zastępcę starszego inspe­
ktora straży więziennej przy zakładzie kary w  S tan i­
sławowie, F ranciszka Sohneiberga, zarządcą więzień 
sądu krajowego we Lwowie.

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
zamianował oficjała raehnnko.iego przy sądzie krajo­
wym wyższym w Krakowie, Bronisława Dobrowol­
skiego, rewideatein rachunkowym przy tymże sądzie 
wyższym.

P am ią tk a  z Kiif8Ztajnu Kufsztajn trw ałą choć 
niemiłą pozostawi p0 Bobie pamięć w społeezeństwie 
naszeui. Dotąd żyje wieiu  8 tych, oe za przekonania 
s , oje, za miłość dla ziemi, na której się urodzili, 
ozęóó żyoia swego przepędzić byli zm iszeni w oie- 
mnyoh i wilgotnych kazam atach więzienia w Kuf- 
sztajnie. Pierwszymi .7°*. którzy skalistą tę
twierdzę poniewoli zWldzill byli w r. ig 3 3  pnlko 
wnik Józef Zaliwski, ma, >r Karol Borkowski, kapitan 
Leopold Białkowski, adjutant Henryk Dmóohowski,

Zaboklloki i Koliński. Pe nlcl1 Ju4 meP«erwany 
idzie łańcuch nazwisk, drogich każdemu Polakowi, 
a- do r. 1848, w którym amnestja oesarska uwolniła 
wszystkich, którzy przed tym terminem uie odsiedzieli 
swej kary.

Dla wszj tkieh tych męozenników m iłą będzie 
pam iątką fotografia, przedstaw iająca jedną z rzew ny^  
ohwil życia więziennego. Na szozycie skały, na któ 
rej stoi Kufsztajn, wznosi się okrągła baszta. W około 
obwodu jej, są kaźnie z podwójnemi drzwiami, na 
lewo zaś od schodków, prowadzących do niej, stra. 
źnica dla 24 żołnierzy. Z przeciwnej strony w nysz 
kamiennej, umieszczony jest cłtarz z obrazem śwy 
Jędrzeja, przy którym w święta odbywała się msza 
dla więźniów, wyprowadzanych w porządku numerów 
oh oel i przedzielanych od siebie żołnierzami. Tę to

mszę przedstawia właśnie fotografie, którą we wszy­
stkich sklepach lwowskich można oglądać i naby­
wać.

U a u t  p n n l e i i  Hki'urządzony pod prz* wodniołwem 
hrabiansi Wandy Badenianki w dniu 2. maja b r. na 
rzecz kolonij wakaeyjnych dla dziewcząt przyniósł do­
chodu : ^

Z kart wstępu 1349 zł. Z bufetu 491 zł. * ot. Za 
sprzedamy kwiatów i karnetów 887 zł. Bazem 2147 zł 
88 ot. Wydatki wynosiły 610 zł 61 ct. Czysty dochód 
1616 zł. 87 zł. . . . .

Towarzystwo kolonij wakacyjnych spełniając swój miły 
obowiązek składa najserdeczniejsze podziękowanie hrabiance 
Wandzie Badeniance, która nie tylko niezwykle hojnym 
datkiem, ale i z caym  z" radem młodziutkiej przewodni­
czącej zajęfa się urządzeniem rautu, którego świetny wynik 
tylko jej trudom i praoy, a opiece J  E. pani namiestu. 
przyznany byó musi.

Niemnej serdeczna należy się podzięka paniom komite­
towym i wszystkim osobom, które nadzwyczajnymi datkami, 
ofiarnością swoją i współudziałem przyczyniły się do 
uzyskania fak znacznego dochodu dla ubogiej dziatwy.

W szczególności wyraża się podziękę i pani Biondelli 
za śpiew uroczy — panu Fiszerowi za pyszne monologi, 
panom Styee, Sozaóskiemu, Mł niokiemu i Kossakowi za 
prześliczne obrazy z żywych osób, panu Niewiadomskiemu 
za dział muzyezny. .

J .  W. p j ez/den tow i M ochnackiem u zawdzięoza ra u t swoje
śliczne dekoraoje z draperyj i dywanów miejskich, panu 
dyrektorowi kolei państwowych Deymie za kwiaty z eie- 
>lami kolejowej, panu pułkownikowi Dylswakiem" za me-

za bezintere- 
za śliczne ma- 

bezpłatne dostawie-

plami soiejowej, panu pułkownikowi izy»™ 
zrównaną muz; ę 80 pułku, pani Markowej 
aewne udzielenie fortepianu, panu Haasowi 
kąty, a panu Tuszyńskiemu i Spóło* *a bezp 
nie przedmiotów do dekoracji sal kasynowych.

P im iolesławowi Lewickiemu, Bromei »kiemu, To- 
polniokiemu i Zgórekiemu za udzielenie swej chętnej, a bar­
dzo korzystnej »moy przesyłamy serdeczno ,.Bóg za-

Ko-
piskó!'

■* • Na fundację imienia Tadeusza 
śoiuszkl złożyło Kółko towarzyskie w Cortkowie 10 zł.

D »  f i l j i  T e w .  „ R o d z i n a *  w Stryju przj 
jako członkowie wspierający następujący pano' i e : Dr. 
Altmann, adwokat krajowy w Stryju, Klemens Ilgner, 
przedsiębiorca w Stryju, Jan Cieślikowski, nadinżynier kolei 
pań fw. Llejzy Muzyka, przedsiębiorca w Stryju, Ludwik 
Puzdroi aki, urzędnik kolejowy, dr. Leon Fink, adw. krajowy 
w Stryju.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  ozłonków „ i o :a pań" 
Towarzystwa „Szkoły lodowej* we Lwowie dbędzie się w 
niedzielę dnia 28. b. m:, o godzinie 8. popołudniu w sali 
ratuszowej. Wstęp tylko za zaproszeniami. Jeśliby który z 
ozłonków nie otrzymał zaproszenia, raczy się po nia zgłosić 
w piątek .od godziny 4. do 6. p ipołu niu i kancelarji 
posła Ssezepanowakiego uliea Jagielońska liczba 7, , .P,r

C z y t e l n i  k a t o l i c k i e ,  odbędą dziś 
zwykłe zebranie tygodniowe, na porządku dziennym: „Wiec 
katolicki w Krakowie*. ____________

W^adjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek przedstawienie rozpocznie ńLolc , 
komadja w 1. akii Meilhae’a i Halevy’«go zakoń­
czy „Pąjaoe*, ipera w 2. aktach Leencayali a. Nie- 
odwołelnie przedostatni gośr m y występ p p .: Aleksan­
dra Myszugi i Rudolfa Bsrnhardta; jutro w piątek 
pe raz drugi ^Podróż na wschód*, komeija w 8. 
aktach Blumenthal’a i Kadelberg’a, w tłumaczenia 
Saehoi > skiego.

Z teatru. Dzięki uprzejmości śpiewaków na­
szych, pj . Ilyszugi i Bez '» rd ta  których udało Bię 
dyrekcji eatrn póz] rać jeszcze ua kilka gośeinnyoh 
występó™ — mieliśmy onegdaj znowu sposobność 
zachwycać się oudownemi dźwiękami opery Leonea- 
Talla, rtórej powodzenie u nas prawie przewyższa te 
znakomite sukoesy, jakie przez długi czas były nie­
podzielnym udziałem „Cavalerii“ Mascagni’ego. Doda­
wać chyba nie potrzebnjemy, że i enegdaj teatr wy­
pełniony był od góry do dołu, że artyśoi nasi, 
z niezrównanym r partjl Cania p. Myszngą na czele, 
iście po mistrzowska spełniali swe zidanie, że wre­
szcie pnbliozność dziękowała im owaoyjnie, burzliwemi 
oklaskami zmuszając ich do powtarzania najpiękniej­
szych ustępów.

Wczorajsze „Pajace* jeszcze z tego względu za­
sługiwały ua szozególniejszą uwagę, iż w partji Neddy 
po iaz pierwszy zastąpiła rezoraj pannę Biondelli 
pani Kasprowiczowa. Zadanie to wyda nam się o 
tyle trudniejszem, jeżeli uwzględnimy, jak wielkiemi 
względami naszej kapryśnej publiczności cieszyła się 
^  ciągu ubiegłege sezonu sympatyozn- Włoszka. 
Mimo wszystko jednak, pani Kasprowiczowa nie za­
wiodła wozoraj nadziei tych lioznyoh przyjaoió 
swoiob, którzy utrzymywali z oałą stanowczością, 
że artystka nasza stanie na wysokości powierzonego 
jej zadania i z trudnej próby wyjdzie zwyeięzko. 
Bogdaj nawet ozy wczarajsza Nedda, szczególnie pod 
względem wokalnym, w wielu miejscach nie stała 
wyżej od tej, jaką mieliśmy sposobność poznać w 
interpretacji panny Biondelli.

Śpiewaczka, panna M rja Weinerówna, Lwo- 
wianka, wezwaną zostałf na występy gośoinne do 
opery dworskiej we Wiednin, gdzie upatrują w 'niej 
następczynię ustępującej Róży P a p i e r .

P . W einerówna należała ostatniemi c^asj do 
personaln opery wrocławskiej i tam zdobyła sobie 
powszechne uznanie, którego eoha dotarły do Wiednia.

Do popisowych partyj p. Weinerówuy naletą: 
Fides, Adriana, Ordrut, Brunhilda, Redan i Afrykanka. 
Wykształcenie w zawodzie śpiewackim pobierała p. 
Weinerówna u D u s t m a n n o w e j  we Wiedniu, a 
następnie u L a m p e r t i e g o  w Medjolanie.

Nowa opora czooka. z P r a g i  donoszą: 
W ubiegłą sobotę w czeskim narodowym teatrze wy- 
*ta i"io  z wielkim sukcesem nową operę Ś m a r e -  
8 I i „Ćornil Sohnt*. Libretto pióra illi&y opiewa 
stosunek miłosny niderlandzkiego malarza z Elżbietą 
Thourenhodt, która w mniemania, ie  jest zdradzoną, 
ohwyta za miecz i topi go w piersi wrzekomo 
przeniewierozego, a kochającego ją namiętnie malarza. 
Muzyka Smareglji ma być po prosta wspaniałą. 
Pnbliozność przyjęła nowe dzieło kompozytora z pra­
wdziwym entnzjasmem. Smareglję wy woły w auo je- 
denaśoie razy i wręczono mu wieniec wawrzynowy. 
Toż samo wywoływano po każdym akcie F l o r j a ń -  
s k i e g o ,  śpiewającego partję tytułową i pannę 
W e s e l y  fElźbieta). ______

Gospodarstwo 1 przemysł i handel.
Konwersja listów Królestwa Polskiego. Ku-

rjer W arstam ki  piBze: Terinin, ( znaozony dla kon­
wersji listów zastawnych towarzj itwa kredytowego 
ziemskijgo w Królestwa Polakiem, upłynął w dniu 
wczorajszym. Jakkolwiek dotąd niepodobna było ze­
brać dokładnych danych o rezultacie konwe-sji, pod 
jętej przez władze towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, oelem ulżenia ciężaru stowarzyszonym, to 
przeoież już obecnie powiedzieć mużna, że konwersja 
udała się tak świetnie, że nawet ci, co najlepsze dla 
nięj rokowali nadzieje, tak wybornego wyniku nie 
spodzie ali się woale. O ile do wczorajszego wie 
osora instytucje, konwersję przeprowadzające, obliozyó 
n °Ał*' f rze^Btawi°no do konwersji listów zastawnych

Jir na sum ę ^przeszło ośmdziesiąt dwa milionów 
w * .* ,m*anowioi« listów wylosowanych nr sumę 

ekoło pi iz iesiąt miljonów rubli, niewy losowany eh na 
ydzieści dwa miljony rubli. Wedle tego wykazu 

jozostaw . z listów, do konwersji wylosowanych, a 
di> niej nie przedstawionyoh, na Bumę około sześoin 
mujenów rubli. Tymczasem władze towarzystwa 
kredytowego ziemskiego J o tej pory nie otrzymały 
jeszezc ostatecznych wiadomości o pnebiegu  kon­
wersji w swoich dyrekcjach szczegółowych, w* cesar­
stwie i za granicą.

Ponieważ i tam rnch kenwersyjny był bardzo 
ożywiony, przeto śmiało przypuszczać można, ie 
listów wylosowanych, lecz do konwersji tfie przedsta­
wionych, pozostanie zapewne zaledwie na sumę 
dwóch miljonów rubli. Jest to rezultat nader świe­
tny, nawet bewiem ci, eo w powodzenie konwersji 
najmocniej wierzyli, spodziewali się, że listów takich 
pozostanie na pięć miljonów rubli. Listy ryloso 
wane, leoz do konwersji nieprzedstawione, zastąpić 
miała snbskrypoja na newe listy 47i*/o> dokonywana 
w biuraoh towarzystwa kredytowego ziemskiego po 
eenio 98 rubli 50 kopiejek za 100. I  ta inbskrypcja 
wydała rezultat niespodziewani świetny Do wozo- 
rajszego popołudnia zapisy ni 4 ‘/ i 0/0 przewyższyły 
zumę zamierzoną. Ponieweż listów wylosowanych, 
a do konwersji nieprr" istawionyoh, o ile dotąd wia­
domo, pozostało zaledwie na sumę okiło pięć miljo­
nów rubli, przeto okazuje się, że zapisy nowe 
na listy ń 1̂ 0/ ,  pokryły brak ten ze znaczną 
przewyżką.

Wobec tege władze towarzystwa kredytowego 
ziemskiego będą zmuszone zarządzić zwykłą w ta­
kich razaoh repartycję, to znaczy, że każdy z sub­
skrybentów otrzyma tylko część zażądanej ilości 
no wy oh 4 ‘/ / / a  listów nastawnych. Być nawet może, 
że po otrzymaniu ostatecznych wiadomości z po za 
Warszawy, okaże się, że subskrybenci otrzymają zale­
dwie trzeoią, a nawet czwartą ozęść listów zażąds 
nyeh; przypuszczać bowiem można, że w ostatnion 
driaeh po za Warszawą z| listów wylosowanych 
przedstawiono , do konwersji na sarnę przynajmniej 
dwa miljny rubli. Znaezyłoby te, _ i listów takioh 
przedstawiono do konwersji ogółem na sarnę 53 
do 54 miljonó’ rubli, gdy wyloso-ano ich na sumę 
56,536.100 rubli.

W ogóle zatem jnż dziś przypuszczać można, 
że władze towarzystwa kredytowego ziemskiego będą 
mogły skenwertować listy zastawne na sarnę 90 do 
95 miljonów rubli, to jest, ż„ z listów zastawnyoh 
5°/« pozostałaby w obiegu /zaledwie mała ilość na 
sumę 17 do 22 miljonów rubli. Rzecz naturalna, 
że do konwersji tak małej oząstki nu&uaby przy­
stąpić dopiero po upływie letnich miesięoy, dla 
wszelkich operacyj finansowych, z powodu wyja­
zdów na kuraoję i wilegjaturę, mieedpowiadnich. 
Przebitg konwersji obecnej pozwala przypnszc-ać, 
że konwersja reszty lis t'w  będzii równie pomyślna 
i źe ńa tej podstawie władze towarzystwa k id y -  
towego t ziemskiego rychło rozpoczną odpowiednie 
kroki w ministęrstwie finansów. "Przypuszczać to 
można tem pewnisj, że prezes komitetu towarzy 
stwS, '-p. Ludwik Górak', z eułą energją nad kon-

Ostatnie wiadomości.
N a jedaem  i  ostatnich posiedzeń Sejm u 

ra poseł Korol, przem aw iając w spraw ie refor­
m y ustaw y gm innej rozszerzy ł się pad  stosunka­
mi,) panującem i w powiecie żółkiew skim  i m iędzy 
innem i podniósł fak t aresztow ania W asy la  Mał- 
k s , naczelnika gm iny D w orce i trzech  rad n y eh  
z polecenia starosty, którem u przy tej sposobno­
ści nie ssozędaił zarzutów. Otóż, na podstawie 
zupełnie autentycznej^ ośw iadcza Oae. L wom , 
że starostw o w Żółkw i zupełnie było  obce tej 
spraw ie i nie m iało naw et wiadomości o areszto­
w aniu rzeczonego naczelnika gm iny D w orce i 
i tow. A resztow anie to zarządzone zostało przez 
sąd  powiatowy w M ostach w ielkich. W obec te  
go zarznty , podniesion w Sejm ie przez? p. Koro­
la  przeciw  p. staroście w Ż ó ł!" ń  całkow icie u- 
padają .  g

M arsaałeL  sejmu caeskiego, ks. L obkow itz, 
ogłasza w  dziennikach ztaroczeskich pismo, 
w którem  zaprzeczą stanow czo tw ierdzeniu  po­
słów d ra  E d w ard a  G regra  i J a n d y , jakoby  m iał 
im przyrzoc, iż w cięgi* rozpraw  budżetow ych 
nie postawi na porządku dziennym  przedłożenia 
w spraw ie n rządzenia sądu  obwodowego w T rn - 
tnowie.

Z  w iarogodnej strony zapew niają, że w ko- 
fauth sądow ych m e postała m yśl rozw iązania 
sejm a  eseskń -o I -oapisaniz nc 'vcb  wyborów.

Orędownik załeoił w niecłyobiuiie aj j0_ 
wnym  artyku le  rozb:janie zebrań  ."b ó rc a y c h  
i zerw anie solidarności narodowej. A rty k u ł ten 
w yw arł złe w rażenie tak , i e  najbliżsi przy jacie 
le d ra  Szym ańskiego nakłonili go do odstąpienia 
od k an d y d a tu ry . Opozyoia popierać będzie za ­
tem  ks. Jażdżew skiego, S tasińskiego i P a łac  la 
przeciw ko dotychczasowe r"U deputow anem u Ce­
gielskiem u.

N iejaki p. Darmowo, k tó ry  w Mosk. Wied. 
ako specjalista prow adzi wojnę przeciw  „cudzo­

ziemcom* w Rosji, odkryw szy w N iem cach po- 
łudniow o ro y jsk ioh  sam ych w rogów  cara tu  i 
szpiegów, żąd a  ieh w ydalenia z granic Rosji 
doszedł w dalszym  ciągu do tego przekonania, 
że i Polaków  należy uw ażać za „cudzoziemców* 
jak o  katolików  nie Rosjan i stawia wniosek n a ­
stępujący

„Katolików polskich czyli Polaków  kato- 
liokich należy na całym  obszarze dziewięciu gu- 
bernij zachodnich w praw ić w tak ie  pc DŻenie, 
iżby się em igrow ać ujrzeli zmuszonymi W  tym  
oelu należałoby przodew szystbiem  w ydać i z 

surow ością przeprow adzić  ustaw ę, &bB0 
lutnie zab ran ijjąo ą  w szystkim  osobom wyznania 
n iepraw osłsw m  go lie ty lko  nabyw ania, ale też 
dzierżaw ienia i adm inistrow ania m ajątków  ziem ­
skich. Polaki v ’ - 'e ż y  przedew szystk iem  final­
nie i nieods ołalnie wszelkiej ziemi pozbawić. 
W  razie po trzeby  m ożnaby poczynić w yjątk i 
ty lko  dla katolickiej ludności gubernato rstw a li- 
tew thiego, k tóra  jest pochodzenia litew skiego".

N a  dorocznym  zjezdzie gim nastyków  fran- 
enskieh  w T uluzie m iał m inister p rezyden t Du-

Mowę, w której rozw nął program  gabinetu. 
U no me do naw rócenia k lerykałów  do repubii 
kanizm u, zauw aży ł m inister, że nie stało się to 
na  mocy ukaau K urji rzym skiej, ale ponieważ 
k te ry k a ły  spostrzegł, że w  razie przeciw nym  
naród by  ich opuścił, że staliby  aię jenerałam i 
bez armji. M ówca ośw iadczył dalej, że rząd  
trzym a się pr< gram a, złożonego z następujących 
trzeoh p u n k tó w : 1. utworzenie ustaw  robotni-
ozyob, regulujących stosunek k ap ita ła  do p ra c y ; 
2. przystosowanie ciężą .ó»  podatkowych do mo­
żności płacenia kontry^ueistów ; 3. uchw alenie 
UBtsw o stow arzyszeniucl k tó reby  inurmowały 
stosunki m iędzy społsczeństw -m  a  korporacjam i 
rcligijneoii.

Przesilenie, jak ie  przebyw a od tygi in  a ga­
binet r ł o s k i  n :e skończone jeszcze. Poniew aż 
G i o l i t t i  —  ja k  się zdaje —  na ser jo znużony 
je s t teką  prem iera, a Z a n a r d e l l i  odmówił 
misji utw orzenia nowego gabinetu , więc kró ' 
konferuje podobno z innem i wybitnem i osobisto 
Sciami polityeznemi, pomiędzy niem i » b. mini-

stren spraw  zew nętrznych, adm ir. B r i n e m .  
Je s t ież wielce praw dopodobne, ze B rin — k tó ­
ry  w łaśnie przed  4 dniam i w ygłosił w izbie 
siarczystą filipikę przeciw  B a  r  z i 1 a i’owi i w ogó 
le antagonistom  włoskim  przeciw  trójprzym iu-zu - 
podejm ie się ciężkiej roli n a s t ę p c y  Giolit. ’ego.

W  tym  >amym dniu .21. b m.,) « ed y  ąąr 
og ladał w porcie S e b a u i o p o l t k i m  swoją 
wojenną ilofę —. 1 Óry to fak t przejm ow ał P or- 
tę oo ą jak icb ś nieprzew idzianych dem onstra- 
cyj politycznych, w ygłosił ra d y k a ł senator G o - 
b 1 e t  w B o rd eau i na bankiec i”  w yborczym , 
mowę sensacyjną, w której rozw odził się nad  
rosyjsko-francuskim  aljansem  W y raża jąc  ubole- 
w e iż od zbliżenia się tych  dw u pań i :w* r f. 
1889 L.e naBtąpił ani jeden dalszy k ro k  pomię­
dzy niemi, zaznaczy ł dość dw uznacznie, że n ie ­
stety  F ra n c ja  i bec tró jp rzym ierza  zawsze je ­
szcze pow oływ ać się może ty lko  na sym patje 
rosyjskie. S karg i te  byłego m inistra i zw olenni­
k a  przym ierza z caratem  zdają  się b y ć  o ty le  
uzasadnione, że w samej rzeczy od k ilk a  m iesię­
cy afekty  russo-francuskie ozięb iły  się nieco.

Z  Sofji donoszą, że czynią się tam  ogrom ne 
przygotow ania do godnego  p rzy jęc ia  książęcej 
pary. M iędzy innemi ma arząuzić  bu łgarsk ie  
tow arzystw o filharm onijne śi e tny  wieczór.

T elegramy „Dziennika Polskiego;
Wiedeń 24. m aja. W czoraj o godzinie d ru ­

giej po południu u m arł S c h  m a - r l i n g .  ______
(U r. w r. 1805 we W iedniu, gdzie też ukoń­

czy ł studja akadem ick ie  i w r. 1829 w stąpił do 
sądu. W  i 1846 zost»< rad cą  apelacyjnym . Od 
r. 1848 : k o  austrjack  m ąż zaufania, b ra ł n< iał 
w n aradach  we F ran k fu rc ie  nad projektem  io  
konsty tucji Niemiec i w ostatnich tygodniach 
prezydow ał na sejmie. O d 15. lipca do 25. grudnia 
tegoż roku  b y ł ministrem państw a i odznaczył się 
szybkiem  uśmierzeniem rozruchów  w rześniew yoh. 
W  kw ietniu r. 1849 pow rócił do W iednia, gdzie 
od lipca 1849 do Btycznia 1851 b y ł m inistrem  
spraw iedliw ości. O d październ ika  1860 do 1865 
b y ł m inistrem  stanu i m ia ł poleconem  p rze­
istoczenie A ostiji w państw o konsty tucy jne. 
U stąpił miejeoa gabinetow i B eIcredi’ego. 
W  r. 1867 m ianowany członkiem  iżby panów. 
Sohm erling działał zaw sze jak o  germ anizetor i 
jeden  z przei ódców stronnictw a centralistyczne­
go, -rogiego innym  narodowościom , w pierwszej 
linji słowiańskim. Lządy sohm erlingow skie Btały 
się u  nas przysłow iow e; pre. red.)

Wiedeń 24. m aja. P rz y b y ł do W iednia  k s ią ­
żę c z a r n o g ó r s k i .

Praga 24. m aja. P o lic ja  zabroniła zapowie­
dziane na dziś zgrom adzenie, na k tórem  p rz e ­
mawiać mieli posłowie m łodoczescy P  o d l i p n y 
i V a s z a  t y.

Berlin 24. m aja. National Ztg. d ruku je  list 
„Biarego parlam en tarzy sty " , k tóry  rzuca nowe 
hasło w yborcze: „P ojednanie cesarza  z B ism ar- 
kiem . C ały  naród  —  tw ierdzi au tor —  dom aga 
się tego pojednania, k tó re  podziała łoby , ja k  zb a ­
wienie.

Berlin 24. m aja. W ed łu g  Kreutteitung  
w ielki książę W łodzim ierz w raca jąc  z W łoch, 
w brew  pierw otnej intencji, ominął AuBtrję, z po­
wodu, że austrjacko  rosy jsk ie stosunki w osta­
tnim  czasie doznały pew nego ozięb ien ia .

Berlin 24. m aja. Jłeichsaneeiger zaprzecza, 
jakoby  is tn ia ł zam iar w yższego opodatkow ani? 
ty ton ia i wódki, celem  pokrycia  kosztów reorga­
nizacji wojskowej. D otychczas w tym  k ie ru n k u  
wzięto ty lko  pod rozwagę opodatkow anie a r ty ­
kułów  zbytku .

Turn-Severin 24. m aja. W Orsowie nastąpiło 
wczoraj pożegnanie k ró la  A leksandra  z m atką.

Rzym 24. maja. Xzba p rzy ję ła  budżet spraw  
zew nętrzu .’oh 171 głosam i przeciw  82.

Paryi 24. m aja. S ąd  sk aza ł A r t o n a  in  
contumamm  na  20 le tn ie  w ięzienie i 400.000 
franliów  grzyw ny.

Bruksela 24. ma,.*. W czoraj zagajony zo
sta ł tu taj kongres górników .

W i e d e ń  *4. maja. Wczoraj po 2 amkmy^iu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 333 — ; węg. kredyty 388 50; 
anglesy 50'— ; laenderbanki 258*26; sztaobi <y 3 5 — ; 
lombardy 9775; elbethale 2P575; tytoniowe 18287; 
alpiny 52*60; renta majowa 97*65; węg, złota 115*— ; 
węg. koronowa 94*25; austr, koronowa — ; losy tureekie 
—*— ; aniony 49-90.

Berlin 23. maja. Giełda wczorajsza wiecz., kursa 
koń. we. (W nawiasie podane cyfry oznaci a porówna 
wczy kurs wiedeński t  zw. W i e n e r  P a r i t a t . )  Kre­
dyty i72*40 (832 55); lombardy 44*70 (97*66); węg. renta 
złota *5-2 115*22); ruble 213 -  (128 44'.

Frankfurt 23. maja. Giełda wczorajsza wie 
ozona kursa statnie W nawiasie podane cyfry oznacr ją. 
psrównaw-*’ kurs i edeński). Kredyty 275*50 (332*93) ’ 
lombardy 81*87 ''97*61' ; renta węg. złjta 95*30 (115 29)> 
koronowa (—*—)..

Wiedeń 24. tuaj i. N a w czorajazem  posiedze­
niu gabinetow em  obiadow ano nad  ostatniem i z a j­
ściami w sejmie czeskim , a  m iędzy innem i nad  
kw eatją ju rydyczną, ażali czynne w ykroczenia 
posłów należy uw ażać za podpadające pod 
ochronę nietykalności poselskiej, lub  czyli można 
je  podporządkow ać pod §. 76 kodeksu  karnego.

Wiedeń 24. m aja. R okow ania względem  tra ­
k ta tu  handlow ego z R um aują  zostały skutkiem  
nagłego odjazdu delegor~ tnego rum uńekiego, P a 
pinianu, znowu przerw ane. O djazd  nastąp ił z jk* 
woaow fam ilijnych.

Pragi. 24. m aja. Tutejsze daienn.~. tw ierdzą 
jednom yślnie, że rząd  zwoła sejm czeski na  se­
sję w jesień, ażeby  otrzym ać opinję w spraw ie 
odgraniczenia obwodów, tudzież ab y  dow ieść, że 
gw ałt, popełniony przez posłów m łodoczeskicb, 
nie osiągnął żadnego fak tycznego  skutku.

Bruck (nad  L itw ą) 24. m aja. C osarz w to ­
w arzystw ie ad ju tacrów  P » a ra  i Bolfrasa . woj­
skow ych a ttach ó j obcych m ocarstw , przy 
by ł tu  na inspekcję  leż wojskow ych. N a dw orca 
po witano go uroczyście. Rozzmawiająo z obecnym  
na dw orcu p. F ischerem , posłem do sejmu doluo- 
austrjack iego , w yraził się cesarz bardzo pochle­
bnie o w ydatnej działalności tego sejm u w u b ie ­
głej Bosji, a szczególniej o uchw aleniu  ustaw y o 
opiece nad nbogimi-

Sofja 24. m aja. K ra j ca ły  święci uroczystość 
św. C y ry la  i M etodego

Borlin 24. m aja. C entrum  ogłosiło już  m a­
nii >st w yborczy, w którym  oświadcza, że hasłem  
jego przy  w yborach będzie opozycja przeciw  
.'Lądowemu przedłożeniu wojskowemu i przeciw  
wnioskowi H nenego.

Norddeutsche AUg. Zi u ung zaprzecza do­
niesieniu ruekżóry eh pism , ź e  cesarz; ,ako n a ­
czelny wódz arm ji niem ieckiej, odwoła się do 
narodu p ized  w yboram . w  osobnym  manifeście.

Petersburg 24. m aja Ogłoszono ustawę, za­
prow adzającą cło, w ynoszące 1 kopiejkę od 
lUO rubli banknotów rosy jsk ich , w yw.ezionych 
- a  granicę.

Petersburg 24. maja. Monopol hand lu  w ódką 
u zyska ł sankoię cara  i tędzie sposobem  próby 
w prowadzony w czterech  guberniach, począw szy 
od 1. stycznia 1895 r. N a k o sita  yasygnow ano 
750.000 ru b li.— Jeżeli po upływ ie pół roku  m a­
nipulacja ta  okaże się ko rzystną  dla rządu , to 
monopol wódozany zaproi adzony będzie w ją ­
łem  państwie.

Belfast (w Irlandji) 24. m aja. P rzy b y ł tu 
SaUsbury ce.em  wzięcia udziału w m ityngu prze­
ciw bilowi o sam orządzie Irlan d ji. L udność po­
w itała go z ipałem , uliee przystrojono na jego 
przyjęć.?

M ehy 24. m aja. W czoraj dało  się uczuć 
niemą,1 w całej G recji silne trzęsienie ziemi. 
■■’ataj pówtorr.yło się ono wczoraj wieczorem 
dziesięć razy . W T ebach  zawaliło się wiele do­
mów.

K u r s  - g i e ł d y  w i e d s i s k i a i

W to d e ft, daU SŁ. M r> I8<S r 
9 iaip. 51 po południa).

AJn0e alpejskie TowMiysłir* .
m w ęg ie ra k ie  b a n k u  k red y to w ać0  
% B u k u  aa glo-atutrja okl ego »■
H Unlonbanku 
% kolei Sarola 
,  kolei pMnooneJ . 
u kolei południowej (Lonb*riy) 
m kolei paiatwowej 
m kolei lwowako-oeerńtowleokiej 
,  kolei wępierżko - półnetno - weob-df*»-l*J 

M J  k o m u n a ln e  wj*U«b8fcie . .
AkMeTowarayntwa tureeklego caraądu tytonie 
OgUcyJsUe obUfaoje Indem zda aeyjne 
Akeja kolei pAłnoone-**-*boda. (Ut. B. £łbcthc.I> 
Łoay reculaejl OUy . . . . .  
Akcja Banku dla krajów koron nyofc 
Becta węgieraka słota 4-pro-.
Kkaje Bankreratnu ,  •

yj— rnbal papierowy .

Aką)e kredytowe
Renta koronna anitr. . . .
B e a ta  k o ro n n a  W ff,
Napeleondory

S e r l t O t  dn i*  M aja  irpó  r .
(tfoda — m in . — po po łry ta j? )

B^ayjakł rubel papUrowy .
A k c je  eułtti^ckie kredytowo .
A kcje  kc lo i K a ro la  Ludwik* 
Anzfcrjaokie banteoty . . . .  
Akoje kt»i»l poludotawej (Lonfeardyl 

p©iy©*fc» waeŁoduS* .
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HOTEL IM PERIAL.-M  hr . Rey z Pweoł wia. 1 
hr. Star, eńiki z Warszawy. J. hr. Pruszyński, B. Głę­
bocki z K rólestn  Pal. M. br. 8ehneohen z Wiedn1..  F. 
Bartmańaki z A.pas. O. hr D. Borzowska z Ponikwy. F. 
Polański z Pudnik. H. Szeliski z KomVrni. E. Wełoszyń- 
ski z Ptozenilyna. J. Truskolawsli z Kijowa. A. Ro- 
daaonski z Jeiiork* Dr. J. Miukiowicz z Wołoozysk. A. 
Jarymowicz z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Tarnowska z Bęlziemyśla. 
R. Ujejski z Pawłowa. Z. Rudnicki z Rawy ruskiej. I. Ne 
storowicz z Przemyśla, N. Hirner, I. Adler z Wielnio. M. 
L. Hofmann z Pragi.

NADESŁANE."

U 0 C . J O H A S Z
D O M  BAM KOW Y I  K A N T O R  W Y M IA N Y  

we Lwowi., ulija Jagiell.żek* 1. 3.
K i u a a j e  1 a p i  u d a j e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w s r t M e l o w e  t  m o n e t y  p o  n a J d o k fta O m lo j*  

s c y m  k u r s i e  d s l e n n j m .

Promesy
do ciągnienia 2. czerwca b r.
na losy pań«t< owe w roku 1864 po 5 st. 
(promesy ua pol iwkl tych losów po S « • )  

wri-Y ze stemplem.
Gin t ri rsna koron 300.000 wzglę­

dnie 150.000 » aron.
Zlecenia z prr ncji uskutecznia niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
Przy zamówieniach z prowincji uprasza eię o aadesłanie 

20 ct. na portorjum.
N a  f o s ,  z a k u p i o n y  w  t y m  k a n t o ­

r z e  p a d ł a  g ł ó w n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  
50.000 rt. ________________________

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

L e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c n  i a k u s z e r

Dr. Zygmunt Ashksnazy
za a, .zka 'i dn em 1 czerwca b. r. w K r y n ic y  w d°mu 

pod „R ybą* . 1—3

Zdrojowisko Badon keto Wiednia, p a trz
dzieiejsay anons.

T E A T R  H R  S K I IBKk.
D Z I Ś :

N ieodwołalnie przedoeta+ni gościnny występ pp. 
A leksandra M yszuji i Rudolfa B ernharda.

p a j  a .  c m
(IL PAGLIACCI) 

eperr w 2. aktach i  prologiem, słowo muzyko R. Leon 
c&Talls, w tłumaezeniL A, Kitechmana 

Osoby dram atu:
Car >, właśeieiel budy komedjańckiej Myszug- 
Ne. da, jego ioua . • ^ asprowic-zowa
Tonii ) - Bernhardt
Beppo ) P*J“ee . . Jerzyna
SilTio ) wiej nUey ‘ '
N icalo) _ ■, ■ Lominski

O soby  k e m e d j i :
Pajac ■ . Myszuga
Kolombina fajprow, czows
Taddeo ternbardt
Arlekin • • Jerzy a»

W ieśniacy, wieśniaczki, dzieci.
B4F** O rkiestra i chóry wzmocnione.

Przedstawienie rozpocznie:
t / O Ł O T i f l

komedja w 1. akcie Meilbacą i Halevy’ego.
Lol ta . . .  ^ankiowieB | Baron . . . Ilierowsk
Barouuwa . . 3zcagc i Croisilies . . Trapszo
Julja, pokojówka Flach | Stufąey . . Nowicki

Rzecz dzieji się w Paryżu, za naszych czasów.
Oświetlenie elektryczne.

jak . 3 V L a . J

Ju tro  po raz d rug i: „Podróż na wschód* (Die 
Orientreise) k n ed ja  w 3 aktach B lum enthala 

i Kadelberga -r tfum aotęniu Sachorowskiego.

3VCa.ćLejra.3 1 - i ie lo f r a .u .e n m llc J n , S t_
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DRIJEh POLSKI z oni* to . Jtya' iŚM  r.

-x&ssSi

Drobne oroszenia.

D o n i e s i e n i a  r ozma i t e
po l 1/, centa od wyrazu.

T T lI try  w e g l a w e  do oczyszczania 
T  wody po złT3, 3'50, 4*50, 7-60 i 9-50, 
poleca P io tr Chrząstowski, handel żela 
zny we Lw o-fe, plac Eaj itulny 1 (na­
przeciw Katedry).

Re a l n o i ć  piątrowa z kawałkiom ogro­
du do sprzedania. Łyczaków 86 Wia­

domość tamie.

Ek o n o m ,  kawaler, poszukuje posady. 
Wiadomość Z B. poste restante Ni- 

iankowice. 380

P a r a s o l k i  w najnow szym guśoie i 
w wielkim wyborze po cenach mo­

żliwie najtańszych po 
dwig, Lwów, nl. Halicka 1.

poleca Mikołaj 
14.

Ln

Biuro wywiadowcze 8 .  K a l a ł y ,  Syk- 
stnska 6, we Lwowie, poleca oficjali­

stów, guwernantki i sługi wszelkiego ro­
dzaju. 398

St a r e  k o ł d r y
pi

i  m a t e r a c e  do
przerobienia i pokrycia przyjmuje 

najtaniej J ó ze f Schua ter, Lwów, Ko­
pernika 7. 387

T n t k i  c y g a r e t o w e  n l e k l e j o n e !
1  z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 

sztnk od 1  z ł .  poleca fabryka F .  N I* 
i  a k o w s k i e g o ,  Lwów, Hotel Z oria . 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

Na d  D n i e s t r e m  iMezno położenie, 
dworek o 4 pokojach bez mebli, do 

wynajęcia. Lato 60 — rok 130 zł. Cwito- 
w* p. Bukaezowce. 390

Mieszkania i sklepy
1 cencie od wyrazu.po

TAPETY A
we wielkim wyborne otrzymał magazyn

w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1. 2 .
W z o r y  n a  t ą d a n l e  o d w r o ^ ę l d .

1638 1—12

m d i

H E R B A T Ę  Familijną
1 , k i l o  1*80  i  a  r i .

Ziaiomite w ysiew u  z herbat
7, k i l o  1* 4 0  1 z ł .  1*70

1018 poleca HANDEL 1 - ?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

S pokoje, knebnia. Długosza 33.

S pokoje, nyża, knohnia. Marka 7.

S pokoje z kuchnią, spiżarką, balkonem 
i strychem zaraz do wyBajęoia. K ra­

kowska 4, I. piątro. 386

K o p e r n i k a  8 8 ,  3 pokoje, kuehnia.

Po m l M z k a n l e .  składające się z ca­
łego I. piętra z balkonem, nlica Kr; 

slskicn 9, od 1. Czerwoa do wynajęcia.

m  a  w i o m n Ę h i
Pończochy skarpetki saskie w nailepszyeh 
gatunkach, nie szyte, we wszyst_.eh kolo­
rach, para od 33, 30, 35, 45, 55, 75 ct. 
do zł. 1-15. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztnka 13 et., poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztnka 18 ct. Man­
kiety potrójne, para 32, 25 ct. poczwórne 
30, 3o ct. poleca M a k s  z t t h l f e l d ,  

Lwów, Rynek 1. 39. 1— 11586

4  lub 8  pokoje 
ul. Sra8ickieh 9.

z kuchnią do najęoia

1000 ił. mmim
dla właścicieli większyeh posiadłości 
(dobra lnb domy) za objęcie gwaraneji, 
nie narażając się przyten ca najmniej 

szą stratę.
L isty  pod adrosem: „Stanisław 10* 

posto resfc Przemyśl. 1662 1—8

P ł a s z c z e  m ę z k i e
z pelerynami i*» *>-

epraedąją bajecznie tanio * 9 1

GABRIEL Ł J. 0HLEB0WM
we Lwowie, plac Halicki liczba 8.

S .

^ O O O O O  < '  t k O O O

PUSTOMYTY*

S
*■

Stacja kolejowa o 27 minut od Lwowa na drodze do Stryis.
Z  u  k ł a d  k ą p i e l *  wód sia-ezanveh i żelnzi«to-b'rowinowyeh, oraz w o ­
doleczniczy. otwartym zsatajo I. czerwca. L e k a r z  z d r o j o w y  Staohie- 

iez, (Lwó' plac M,»rjaeki, 1. 8). Mieszkania w parku nmeblow-ne z ku­
chniami i bez owycb. R 
f o n i c z n e

w parku
 s t a  n r  a c  j  a i k r  ę g i  e l n  i .  Połączenie t e 1 e-
z Lwowem. Rozkład jazdy pociagó-* umożebnia mieszka; eom 

Lwowa i żywa de kąpieli. Wyjaśnień udziela 1657 1—?
Z n r z i d  Z a k ł a d u  k ą p i e l ,  w  P u s t ^ m y t a e h .

O O O O O - O I O  « » t > € 3 - £ > O t

B A D E N  101 WUlU
zismno - taliniczny zdrój siarczany (13 źródeł gorąoyeh od 25 36® Celsiusza). 

Kąpiele przez rek cały. — Kuracja terenowa. — Otyrar*
®*e  ®wr«kwMiola zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześlicznej okolioy

przepysznym ogrouom i innemi urządzeniami, nastręcza się publieznośoi przyjs 
mnoś/, wygodę i rozrywki Ś w i n  to  w e g o  z d r o j o w i s k a .  Kapela zdrojowa pod 
osobistem kierownietwem kapelmistrza Karola Komlaka. Baden r6™ 1**
zaopatrzone w najlepszą wodę de picia z e  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i  oh. Wiadomość

prospekta na żądanie gratis przoa Ksmląlę sdrojewą.

1 5 0 . 0 0 0
guldenów do wygrania na

S I  Promesę z  roku 1864 S

cała pe *ł. 41/*, pół po 2*1, (i 50 ct. stempel. 

C i ą g n i e n i e  j u ż  8 .  c z e r w c a

*  fl*S
l i  a
I ? .  20 ,1 0  0, 

s » ;

£  2  <*
2
O  S ja  ® 

S o nO >lO

tli
p

ki
T o w . ak c y jn n e  

K a n to ró w  w y m ian y  
L. W olizelle 10 , 

M a ria h llfe rs tr .  7 4  B, v Wiediii
241 1 - 1

Nąjłenkzy Środek dyc‘ tyoznj
czydtc razOWy ehleb „BRAHarfA

pod ścisłym nadzorem 
Jaljana ZgOrakiego,

m ag.jtra farmacji i właściciela piekarni, 
co d jiań  świeżo wypiekany dostać można: 
w piekarni przjr nliey Gródeckiej 1.J71;
w sklepie sprzedaży plac Bersklepie
nardynski 1. 10; w’sÓepie" sprzedaży pie­
czywa ulioa Blacharska 1. 2; w sk lie 
towarów korzennyob P. L. Soleckiego 
nlica Batorego 1. 2 ; w sklepie towarów 
korzennych JT (Zaporowskiego, Jagielloń­
ska 1. 15. Zamówienie z prowincji wyseła 
odwrotnie. Z u r z ą d .

Prywatua lecznica
dla eboryeh na nerwy, morfinistów 
i żądnych wypoczynkn w Szpitalu 
koło M ittelstatt nad jeziorem w Ka- 
ryntji. Od 1 czerwca począwszy. Ceny 
bardzo umiarkowane. Ijformacj. i pro­
spekta gratis. — D r. M . F a sa n a , 
^z^ ita l^ rh ^ D ra w ^u ^B a ry n t^ i.

€Arui_th. p od  b  jidowę
w  n a jzd ro w sze j częśc i m ia s ta  I  iro- 
w a, k o ło  b a d u ją o e j się ko le i e lek - 
t  TM j  i  d ro g i, w io d ące j do  p a rk a .  
P d le g ło ió  o d  ra ta s a a  do  ty c h  g r a n ­

tów  ' #  m in u t d ro g i p ie eb o tą .
O .  i  a a  sążeń  2 , 8 , 4  i 5  z ł. 

W iadom oóń w  h a n d la  m a s a r ń  do  
sayo ia  J .  Iw a n ic k ieg o  w  ho le lu  
S o rża . iw a  1 - 8

\  N a j l c p  m ą  p o ś c i e l
u  as >ego joyrobu, 

ccłdry, materace, sienniki Ł” ykłe 
i sprężynowe, oduszki itp  poleca 
ńajtaniej Józef Schuater, L w ó w ,  

Kopernika, 7.
(składy komisowe: 

W i lh e ln h  W y s p i a ń s k i ,  Lwów, 
plac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) 
i w p o w .  T o w *  H a n d l o w e m  
1655 w Stanisławowie. 1—29

Dr. W. Kretowicz
oraynuje

przez cały s e z o n  k ą p i e l o w y  
w  K a r lsb a d z ie ,

mieszka K a i s e r e t r a o s e ,  Stadt 
Wartehau. 1613' 1—?

i wala.
W obrębie Lwowa potrzebny jest Inteli­
gentny człowiek d - zarządu ma łej fabryki, 
Jóryby mógł zaraz ulokować r  ji len 
828 1—1 rok

5.000 zł. na 6°;O*
Bezpieczeństwo kapitała : i  pełne. ztoczn 

płaca 600 zł. i pon cszhanie. 
BHDsuej wiadomości udzieli:

D r. Z y g m u n t  L i s i e  t f i o z ,
obrońca w sprawach kańśyoh,

we Lwowie,  ul. Kopr-niha 6.

J A . J &
j a b z t h a .

jublle: i złotnik
• . i .  Lwawlu, isui Mariacki 

i poleca swój bogato zaopa- 
rzony skład wyrobów jubi- j 
lsrW eh , złotye h i sre­

brnych 
po najniższych 

cenach.

Portjery, firanki ko­
ronkowe i wełnią- 
us, Dywany salono­
we, ołtarzowe, dy­
waniki śeie; i 
przed łóż­
ka.
dnikl, ki 
limki,ką­
ty na ste 
y i łóż 

ka, koey- 
ki flane­
lowe i 
wełniane 

arzntki

^  Najtańszym oświetleniem na świecie
jeat tern

Ś w i a t ł o  „ A u e r a ’
-ie jasno i ip  - Jwm ni* i,-e żadnego gorąci Światło u  

przewyższa co do taniości każdą lampę elektryczną, gdyż f f  
koszta jednego płomienia normalnego, zredukowanego na siłę f?  

światła 18 świec, wynoszą na godzinę 0 ,5 8  e e a ti * 4

Wszelkie zamówienia uskutecznia bezzwłocznie g
1 - 7  Z arzą d  Z ak ład u  g azo w eg o  w e  L w ow ie.

Cja
na ottomany, kocyki do podróży (unita- 

tygrysia) i skóry sngorowe. K 
jakowe i watowane -r wielkim wyborze

Aówbi” TM  foM Cóf
k « lo  L w o w a  (poozta Lwdw). 1686 i —?

Sześć kilometrów od Lwowa ku Wińnikom, w uroczej miejscowości, otoezonej 
lasami, w adaoznej części szpilkowemi. Pięć murowanych, mieszkalnych, pię­
tro* en budynków 1 jeden parterowy. W obrębie zakładu I pi i w której 
sie od raw - u  ta  św. Wzorow e urządzenie tak działów l e c z n i c z y c h , ' i pornit- 
S ł.ań ' pizc tlntV Z WendtttUmi 1 BSlkOnatnl) -nodl« n»jiiow»»y*h n»
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranieznyeh. Wyborna woda 
źródlana, mapaż, elektryzowan e, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, sło- 
ncczPs i Inne wedle petraeby. Doekonała knebnia, kryty deptak. Spacery 
w parku zakładowym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, 
gry towarzyskie. Staranna usługa. Tęlefon połąozony z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. Zakład funkejonnje przez cały roje bez przerwy. Warunki 
bardzo przyąłępne. Bliższych inform aojj udziela i amówieńia przyjmuje zarząd

E m il Berte.n ilfa  B ra ję t , 
właściciel.

D r. S tan isław  DekańaJcz, 
lekarz kierujący.

|S y ro i! ołpwo-stefluwy dra

najtańszych esnacb. 1410 1— ?

Wiedeński aQ L o am .
we Lwowie, pl. Kapitulny 1. 8. 

i Krynicy -id Orłem.
Ilnstro* Iną eenr,łri gratis i franco.

począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. pi
w y d a j *  »

4°|o Asygnaty kasowe |
z 30 dniowem wypowiedzeniem i ^

3'Jżlo Asygnaty kasowe |
z 8 dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie, zaś znajdujęee się w obiegu 4 V /t ^  
k a s o w a  Z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane
b ęd ę poesawsKY od dnia 1. Maja 1890 r. po

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
4 ° /e

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. ioo* i-?
Dyrekcja.

Przedruk n ie będzie płacony.

%
IIi
is

i s e

znakomity i wypróbowany środek.

przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani
jako to : **>21 1—? 1

kaozlowl, chrypce, zaffegmlenlF i t. p. 
W  Cena butelki 50 ct. " W

BMnj J n  v n m  Wl „srehrnyn trlen”
ZYGMUNTA R U C K E R A W

W E  L W O W I E
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną poeztą.

M

Lodawule pekolowo 
od zł. 25. Maazyakl 
de lodów anerykaś- 
akio na litrów 2, 3, 
4 po zł. 5‘50, 6 50 
i 7-50. — Kooheakl 
saftowe od zł. 1*80. 
W ynynaoi1 * de bie­
lizny od r 14. — 
Klatki luotewoe ey 
nowane i lakierów, 

od zł. 1-eo.— Kule de naeewaala, obszyte 
ire b ą , od >/ kilo do 4. — 8 la tk i de eklea 
od mneb kolorowa m etr □  zł. 1*30, czarna 
zł. 1. -  bnrt kolczasty, podwójny, ayu- 
kowany ogrodzoń 100 metr. tl .  5. —

pkl de piwa ■ dźwignią po rf. 13. — 
Łi rkl ogrodowo tkładano dług. 150 e/m 
z{ 6, _  Krzooła okładane po u .  2-60. 
Wleóoe grobowe maUflewe gustowne 
trwałe od Zł. 2. — Kaay egaletrwale 
z fabryki W ertheim i^a wyłąozne m tę p  
stwo w Galicji. — H E B L E  * E Ł A -  
Z M K : łóżka, nateraee stalowe, nmy 

i inne w osobno urządzonym 
magazynie na I. piętrze

poleca 1646 1—7

Antoni Halski
handel towarów totanyeh.

Lwów — Plac Mmrjttcki

waloie

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na życie I rent"
W iedeń , I. H oher Maimt 9.

Je  ner. A jencja d la  G alieji L w ów , nl. O seo llń sk loh  1.12. 
Największa paaktualaeió przy wyploole ubezpleozouyoh aspl‘«łów.

Stan ubezpieczeń z końcem 1892:
45.424 polio a 9,400.000 ił. kapitała nbeipieozonego.

Między tem ubezpieczenia robotników:
41.821 polio a 5,540. ał. kapitała abezpieozonego.

Zakład gwarantuje

^ U B E Z P I E C Z E N I  I  *i
i a ży c ie  śndaklow e wszystkich komblnacJacL mą tnntem l 

I r ąjaaal 1 najlepaaem l w arunkam i.
Nada, t się ono szczególniej do wprowadzonego w Austrjl ubezpie­

czenia lada I  robotników za premiami tygodniowsmi od 8  do 19 k r . ,  
oras za premjami missięoznemi. Wyjaśnienia o pobieraniu wpłat ubezpie­
czeń i zamawiania sgentnr uskutecznia

Dyrekcjo „Allianz”, Wiedeń, I. Hukier Markt 9.
Zastępców polanku] ńę. 288 1—9

H T  W  M A L I T O W A R Z Y S T W A  F R O H S Ł N .
We czwartek dnia 25. maja 1393 r. 1643 1 -  6

Wielki* -rzedstawlenle

S S A N C B  S T A R T L I N G  P H B N O M E N A
znany we wszystkich częściieh świata 

Prestidlgater I llazloniaw £HEVALIER THORN z dziedziny nleodgadnlonych tajemnic. 
W I E C Z Ó R  w  k r a i n i e  z ł u d z e ń

największy tryumf iluzyj 
po raz pierwszy we Lwowie „ A R R O L l '1 'i f t I * *  ezyli tajemnioa wędrowniczki

powietrznej.
Codzleń wleczśr p  idetawlonle e 7, de 8. — Bilotśw nabyć meina przy kanie. 

Jutro w piątek Świetne prmeda iwlenle.

Bardzo ̂  elo pieniędzy jest obt-cnie azf bko 
d zaro iónia przy pewnej spekulacji

na w iedeńakiej s le ld a ie  zbożow ej wyboniąje s ię  n iece­
nia  bea w sze lk iego  pokrycia, jed nak  ty lk o  d la  bardzo  
sobi e akredytow anych  firm, fabrykantów , w ła śc ic ie li  

d o u ^ .j  i n la ś e ie ie l i  dóbr, p ryw atystów , k a w a le r ó w ,«  
w ie lk le h  przem y a low eów  i t d . -  L isty  bezpośrednie, u ieano- J, 
n'm ot i  pelóym  adresem , pod ^ K o rn  &  W e iz e n “ przyj N 

d i«  P L  J D q k e s ^ Y i e n ^ Ł / r Z d o l n y c h z a 8 t g p c ó ^ ^m

r w o j s r i c z
] ń u k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i  k l i m a t y c z n y

S zcza w y  a lkalieano - s ło n e  jo d o  - brom ow e,
W ehoroĄaoh skrofulieznyeh, skórnych, syfilityeznych. reumatyzmie, nie­

żytach błon śiaaowyęb, zapaleniach tawów, okostnej i w rozlicznych chorobach
kobiecych.

Kąpiele pełne jodowe w trzech badynkach łaziebnycb, borowinowe, igliwiowe. 
tuszowe, hasonowe rzeszne.

Kąpiele lokalne wszelkiego rodiajn, inhalacje.
Mleko, żeotyoa, kefir.
Lekarze ordynumey: Dr. KI. Dębicki, lekarz zakładu, Prof. Dr. Łakasiewicz, 

Ur. Kaz. Kaden, Dr. Roćoiszewski (operator).
Apteka, poczta i telegraf w miejscu.
Zakład gimnastyczny pod kiernnkiem specjalisty.
Położenie Zakładu urocze wśród lasów sspilkowyeli powietrze górskie wzma- 

iniąjące. wo’ ue od pyłu i organicznych zanieezyszezeń. Rozległe spacery w lasach. 
O mi t malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne, Znakomita orkiestra. 1620 1 - ?
|^ r a  lecznic a d 20. maja do końca września, 
n  otasic d< 20. czerwca i po 20. sierpnia m ieszkania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatwia D y r e k c j a .

I ?

£
1

Leopold Lltyfiskt 2. Soperołba 2.
FARBlT su ch e , o lejn e , la k iero w e  i artystyczn e.
FARBY w, w szystkich kolorach do drzwi i okien na dachy, 

sztachety i t. p. szybko schnące, gotowe do użycia. 
PO K O ST potrójnie gotowany.
OLEJ lniany. 15' 6 i -?

MASA DO POSADZKI: .Korona"
pudełko 50 centów.

frn neuoka do poeadib i. G lazury. Bronzy, 
S tan io ła , Kapele- K orki, P ęd zle , Szczotki, 

B u ry  gu m ow e — poleca najtaniej „

L.ooold Lityński 2. Knoornlka 2.
Na prowizję wysyła się odu.otr . ptKJłą.

lakhpy

Maea
Złoto,

I

e
4

a
e

£
I
E

ZbKfao kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 26. maja.
ad pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu, 
ilędzj Lwowem, a Lubieniem po 75 ct. od osob y-

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w mta. su. Codzienna poczta wozowh 
pohiięuzy T owem, a Lubieniem po '“R et. od osoby. Zazionki z wannami pereela* 
lowemi i terazzo, takież poeadahl. F "piele siarczanomułow*. parą ogrzewane; 
leczenie elsktrye _ :śelą i mi , (maser i n h ; fachowo uzdolnieni). 
K o w o ś ć  i  P r z y r z i  r o z p y l a j ą c }  w^.d*; i a r e a a n ą, d o 1 e e z e n i a 
c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i  p ł u c ,  n i e  w y ł ą e z a j ą o  g r u ź l i c y .  — Kąpiele

zimne w rzece Wereszyey.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 et. 

do zł. 1-20 ot.'d*iennle. P e w n s  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W r z o  
nie I. od *0. maja do 80. ezflrwe: i w III. od 80. sierpnia eony ie »ń o 2'J°j 
niższe. W  tymże czasie doznają upustn ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa, przez 

k. starostwa potwierdzone. — F  i a k e r  z a k ł a d o w y  p o  s t a L y c n  c e n a c h  
z a  w s z e l k i e  j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany ? r to le n U te  iwlerkowe ol - 
dniki. Kaplica z codzienną me?* św. — w .zelk ica wyjaśnień ndelela na żąds nie
1560 l—ii  D jrokcJa zak ład a .

K A N T O R  W Y M IA N Y  
o c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje £ }

wszystkie efekta i monety §
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liosąc żadnej prowizji. Q

J a k o  d ob rą  1 p ew n ą  lo k a c ję
p o 1 e o a 

I k ty  h ipoteczne, 1010 i - ?
S*/9 l is ty  h ipoteczne prenU ow ane,
5° . „  „ bez prenąji,
4V»°/0 lia ty  T ow arzystw a  kredytow ego ziem aklego, 
4 1/,' ,  „ Banku krajow ego
4 7 ,0/o pońycakę krajow i 
4% p o iy e ik ę  proplnaeyjna f alil«yjską,
5°/„ _ w , hGkowiń^A*

p o iy czk ę  w ęgiersk i jj k o le i państw ow ej,4V»°/o
4 V / u

O
in aeyjn ą  w e* ,ersk 4,

4°/„ węgierskie obllgaeje inden»“i*A©yjne»
itór to papierw Kmtor wymiany Banka hipoteóanego *a< iae

nabywa i *edaje 
po cenach najkorzystniejszych,

UWAGA* SaLtor wymiany Banka hipotecznego przyjmaje od 
p. T. kapujących wszelkie wylosowane, a Już płatne miej­
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za
gotówkę, bez wszelkleko petnjoenla; zaś zamiejscowe, je­
dynie za potrąceniem r z e c z y  wisty oh kosztów.

Do efektów, n któryeh w-aserpały się kupony, dostaroi PJ  Q nowyoh arkussy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. Q

W rd a w cn : Jóief Laakownidd, Odpowiedafitoy u  redakcje Adam Krajewski. Papier % fabryki cierlańskiej. Z drakam i .D siew iika Polskiego", pod zarsędem Franoisika Katta i

F(


